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Punkt oparcia.
Ko.->ya, k tó ra  zrzuciła caryzm , uznała  za 

konieczne w ypow iedzieć się w kw esty i poi 
Bkiej. K onieczność by ła  oczyw istą. .Naród 
rosy jsk i, k tó ry  teraz  sam  dem okratycznie 
spraw uje swe rządy  pod hasłem  spraw iedli 
wości i sw obody na w ew nątrz, m usiał zająć 
stanow isko wobec spraw y, z k tó rą  n ierozer
w alnie łączą się obydw a te  pojęcia, jeżeli 
nie chciał narazić  się n a  zarzut, iż pom ija 
milczeniem pew ne kw estye  ty lko  d la  tego, 
aby  nie w ejść w  konflik t m iędzy swym i in 
teresam i, a  zasadam i, jak ie  głosi jego obe 
pny rząd.

W  P etersburgu  uznano i ogłoszono praw o 
Polski do b y tu  sam odzielnego, do niepodle 
głości. To m usim y uw ażać za jed y n y  zasa
dniczy i ak tu a ln y  bezpośrednio p u n k i pro 
k lam acyi rosyjskiej. Tem  różni się ona od 
„au tonom icznej" ob ietn icy  w ielkiego księ  
cia M ikołaja M ikołajewicza, w tem  poszła 
dalej od obietnic, rzucanych  przez uprzą
tn ię ty  cara t, k tó ry  na posłuchaniach, udzie
lanych  P ołakom  ogłaszał już  Polskę złączo
ną z Rosyą przez unię osobistą. R osya repu 
b likańska  i obiecująca najszersze wolności 
w ew nątrz swego obszaru, m usiała pójść za 
drogow skazem , jak im  sta l się m anifest lis to 
padow y m ocarstw  centralnych , to  pierwsze 
zasadnicze stw ierdzenie wobec św iata, iż 
P o lska  m a praw o być n iepodległą i żyć w ła- 
snem  życiem  państw ow em . T en  akces nale
ży za-łBpotekować n a  k arc ie  polskiej p rzy 
szłości pow ojennej, chociaż nie m ożna prze
milczeć, że z praw niczego niejako p u nk tu  
widzenia daj© tem at do zastrzeżeń.

Z obietnicy rosy jsk ie j dow iadujem y się
.o  o położeniu, w  jakiem  p ragnęłaby  Ro- 

y a  postaw ić Polskę na w ypadek  „połącze
nia w szystk ich  ziem polskich" w jedną ca
łość. Ale rząd  petersbursk i nie rozporządza 
dzisiaj naw et częścią tych  terenów , daw niej 
przez siebie dzierżoną: K rólestw em  P o l
akiem, więc ośw iadczeniu jego trudno  przy
znać inny, niż czysto p laton iczny  charak ter. 
B yłoby zaś ono daleko w yrazistszem  i spra 
w iałoby w rażenie w iększej szczerości, gdyby 
ograniczyło się do problem u d la  R osyi bez
pośredniego: do w yrażenia  desin teressem ent 
w spraw ie K ró lestw a przedew szystkiem  —  
g dyby  w owem „zjednoczeniu" nie brzm iał 
ja k  gdyby w arunek , pod którym  ma dla Ro
syi zaistnieć niepodległość Polski. Tego sła
bego punk tu  dopatrzy ły  się w  proklam acyi 
petersbursk iej pi3ma neu tralne, szw ajcar
skie, a  naw et n iek tó re  organy  en ten te ‘y. Ze 
s trony  polskiej m usi on uledz podkreśleniu 
tem  grubszą k resk ą , że w edług  najprostszej 
logiki rozporządza się jedyn ie  tem i praw a
mi, k tó re  się —  chociażby w  tym  w ypadku 
p er nefas —  posiadało. P raw a te , k tó re  d la  
nas by ły  zawsze bezpraw iem , odziedziczyła 
R osya repub likańska  po zlikw idow anym  ca- 
racie. O św iadczając w k ró tk ich  słow ach, że 
się ich bezw arunkow o i n a  zawsze zrzeka, 
postaw iłaby  kw estyę  jaśn iej i  prościej, niż 
to  uczyniła na  całym  obszarze swego m a
nifestu.

W ów czas nie po trzebow ałaby  też mówić 
o swej konsty tuanc ie , jako  o czynniku, k tó 
ry  ma określić przyszłe Polski granice. Raz 
p rzyznając narodow i polskiem u praw o do 
stanow ienia o sobie, nie m ożna, zasadniczo 
biorąc, staw iać go w  zależności od obcych 
ciał praw odaw czych, chociażby szło ty lko  
o coś w rodzaju  koreferatu . Znów n a ty k am y  
się jak g d y b y  na  ślad  daw nych pojęć p. Mi
łakow a, iż spraw a po lska  jest w ew nętrzna

nym  i n ieak tualnym  jest ustęp  o jak ie jś  bli 
żej n ieokreślonej „wolnej unii m ilitarnej 
jak ą  m iałaby przyszła P o lska  złączyć się 
R osyą, „aby utw orzyć silny wał przeciw  n a 
ciskow i państw  cen tra lnych  na  ludy  słow ian 
skie". T a  koncepcya Polski, jako  przyczółka 
m ostow ego, nie mieści się zupełnie w rzęazie 
potrzeb życiow ych, an i zadań przyszłego 
polskiego państw a. Misya k u ltu ra ln a  Poiski 
przerw ana rozbioram i, zasadzała się n a  po 
średniczeniu m iędzy W schodem  a  Zachodem  
n a  ro li pom ostu, po k tórym  m ogłyby iść ku  
sdbie dw ie cyw ilizacye, nie na  ro li fortecy. 
Misyę tę  w inna P o lska pełn ić pod w łasną 
odpow iedzialnością i  w edług  w łasnych d ^ y  
zyj. T rzeba, ab y  w  P etersbu rgu  o t e i u ł h  
dowiedziano i ab y  zdano sobie z tego sp ra
w ę, że wszelkie ograniczanie praw  do stano 
w ienia o sobie, z zasadniczem  ich' przyzna
niem  n ie  licuje, że wszelkie związki, sojusze 
czy konw eneye m ilitarne są spraw ą w ew nę 
t i /n ą  państw a niezaw isłego i że ono ty lko  o 
nich może rozstrzygać. Nie w ątpim y, że i to 
podstaw ow e pojęcie wejdzie do słow nika, 
k tó rego  w  spraw ie polskiej dyplom acya bę
dzie m usiała używać. Słow nik te n  rośnie z 
każdym  dniem, uzupełnia go coraz obficiej 
konieczność dziejow a odbudow ania Polski 
to  Polski silnej, organizm u żyw otnego i 
w spartego na  ta k  m ocnych podw alinach, aby 
m ógł swe zadanie europejskie spełnić bez 
reszty.

To też oczy Polaków  zw racają się obe
cnie ku K rólestw u, gdzie n a  tym czasow ej 
R adzie S tanu  ciężą zadan ia  ta k  w ażne i ta k  
odpowiedzialne. P rzygotow ać ona m a orga- 
m zacyę przyszłej P olsku Nie w ątpim y, iż e- 
nerg ia  państw o tw órcza po lska znajdzie w 
je j działaniu  w yraz ja k  najsilniejszy, że m no
żyć się będzie li-czba a trybu tów  państw ow o
ści polskiej w spartej ja k  o kam ień w ęgielny 
o a k t  z p iątego listopada, o to  pierw sze zasa
dnicze stw ierdzenie, iż P o lska  m a praw o być 
państw em  niepodległem . W  niek tórych  gło 
sach galicyjskich przebija się jak g d y b y  oba
w a przed „zam ięszaniem ", jak ie  rzekom o 
w prow adzićby m ogła p rokłam acya p e te rs
bu rska  w  opinię K rólestw a. Stanow isko 
W arszaw y, zaznaczone w dek laracy i R ady 
m iejskiej, jako  w pierw szej enuncyacyi po
litycznej, a do tej pory  u trzym ane konse
kw entn ie  przez ogół, nie daje, naszem  zda
nie, podstaw y do tak ich  przypuszczeń. Spo 
leczeństw o nauczyło  się liczyć z fak tam i i 
ty lko  z fak tam i, do nich jedynie stosując 
swe postępow anie. Słow a nic w  tem  zmienić 
nie zdołają. W ojna w poiła m u to  realne 
pejm ow anie zadań politycznych i ak tua lno 
ś c i —  ona też prow adzi je ku . dalszej budo 
wie państw ow ości polskiej, po wspólnej linii 
in teresu  w łasnego i p ań stw  centralnych , w 
m yśl m anifestu  z dn ia  5. lis topada, jako  
p u n k tu  oparcia słusznych praw  i niezm ien
nych dążeń narodu.

Najbliższe zadania ftostrjL
Św iąteczna „F ran k fu rte r Z eitung" og ła

sza obszerny a rty k u ł b. m in istra  austrya- 
ckiego D r K leina w spraw ie przyszłego u- 
k sz tałtow ania stosunków  poitycznych i go
spodarczych w A ustryi. A rtyku ł te n  zasłu
guje na uw agę z tego  w z ilędu , że w ypo
w iada szereg życzeń, k tóre  nie ty le  iupże ze 
stanow iska austryack iego , ile raczej ze 
stanow iska niem ieckiego w  stosunku^ do 
sw ego sojusznika są w yrażane. O statni m a
n ifest ces. W ilhelm a stw arza w  Niemc-zech 
now ą sy tuacyę i o ryen tacyę polityczną, 
k tó re j echo odbić się muri w pew nej m ierze 

Przew iduje to  Dt. K leintakże  i w A ustryi.
spraw ą rosy jską  —  ślad  copraw da nikły, ale i w skazuje naw et, w  jak iej dziedzinie te  e
zgoła zbyteczny. Skoro po akcie p ią tego  ł i - j c^ a °dezw ać sję w inny. _ _

Na pierw szy plan w ysunął b y ły  m inister 
spraw ę narodow ościow a. O tw arcie ośw iad
cza, że obecna w ojna w ykazała  jasno, k tó 
re narodow ości w A ustryi m ogą uchodzić 
za elem ent tw órczy  i w spółdziałający, k tó re  
zaś za elem ent rozkładow y. Ci. k tó rzy  w  te j 
wmlee stali n a  uboczu —  pow iada D r Klein —  
spo tkają  się z tą  n ieprzyjem nością, że w o j- 
n a  p r z e k r e ś l i  w s z y s t k i e  i c h  
D i a n y ,  a  .do dośw iadczeniach, z re s z tą du-

s topada opinia polska w- R osyi uznała  jedno
m yślnie, że sp raw a po lska  je s t m iędzynaro
dow ą i ty lko  m iędzynarodow i) może być za
łatw ioną, to  po proklam acyi rządu  pe te rs
burskiego m ogła się by ła  ty lko  utw ierdzić na 
tem  stanow isku , k tó rego  niczem  ograniczać 
nie wolno.

Z tego  sam ego p u n k tu  w idzenia zbytecz-

blicznie znanych, w szelkie usiłow ania ze
w nętrzne podkopan ia  w ierności państw o
wej w  obyw atelach, sp o tka ją  się z energi
cznym odporem. A u stry ack a  po lity k a  na- 
icdm rościow a b y ła  zazw yczaj bardzo u- 
"przejma, łrobec czego znosić musi obecnie 
n iejeden ciężki zarzut W praw dzie zasadni
czo, wrobec w ydarzeń  n a  wschodzie, z m i e 
n i ć  s i ę  n i e  b ę d z i e  m o g ł a ,  ale w ła
dza państw ow a n ie  będzie już spokojnie pa
trzeć na  to , jak  przeciw ności narodow o
ściowe b ę d ą  s i ę  n a d m i e r n i e  z a o 
s t r z a ł y .  N abra ła  tak że  w iększej w arto
ści rów now aga, k tć ra  panow ać musi m iędzy 
tem , co państw o  dla je , a  tem , co w  zam ian 
otrzym uje. Państw o  musi nauczyć się innej 
gospodarni swa w ład tą .

D r K lein sądzi, że w szyscy, zarówno n a 
rodowości, ja k  i poszczególne g rupy  społe
czne, ograniczyć m uszą swe aspiracye. — 
Ustępstwa czynione kom ukolw iek nie m ogą 
w niczem naruszać jednolitości państw a i 
jego aspiracyi.

Go do zm ian w w ew nętrznej polityce p ań 
stw a —  niezależnie od kw esty i narodow o
ściowych —  uw aża D r K lein zm iany tak ie  
ty lko  w tetły  za możliwe, jeśli w zw iązku z 
niezależną P olską, p r z e z  n a d a n i e  a u 
t o n o m i i  G a l i c y  i, z m i e n i ą  s i ę  s t o 
s u n k i  p a r l a m e n t u  a u s t r y a c k i e -  
g  o. Niemiecki prem ier w skazał w m arcu w 
pruskim" parlam encie, żc po wojnie cała we
w nętrzna po lityka  m usi się stać  bardziej 

ludow ą. To sam o praw ie pow iedział n ieda
wno austryack i m inister spraw  zagrani
cznych, k iedy  ośw iadczył, że stanow i śre
dniem u i  szei o lam  m asom  ludności p rzy
znać trzeba- najw iększe zasługi w  wojnie.

P o lity k a  ludow a w  A ustry i —  pisze Dr 
K lein —  powinna dać  k lasom  dotychczas 
tego  pozbawionym, praw o w yborcze, albo też 
lepsze ordynacye w yborcze sejm owe i gm in
ne. T akże w idoki przyznania  k o b i e t o m  
czynnego i b iernego p raw a w yborczego zna
cznie się popraw iły. Zw łaszcza w  radach  
gm innych byłoby  odpowiednie dla nich po
le do działania.

B yły  m inister w ypow iada się bardzo s ta 
nowczo z a  w e w n ę t r z n e m  o d m ł o 
d z e n i e m  a  d m i n  i s t  r  a c y  i p a ń 
s t w a ,  oraz za zm ianą w przyznanem  k ra 
jom  poszczególnym  sam orządem  praw ie go
spodarki. Uważa, że s z k o l n i c t w o  1 u- 
d o w  e n a l e ż y  t a k ż e ,  p o d o b n i e  j ak 
s z k o ł y  ś r  e d n i e p o d p o r z ą d k o 
w a ć  w ł a d z y  p a ń s t w o w e j ,  a. n i e  
k r a j o w e j .

O m ów iw szynastępnie znane postu la typrze- 
m ysłowe A ustry i i jej "wspólne gospodarcze 
in teresy , w iążące ją  z Niemcami, w skazuje b. 
m inister na. konieczność jak. najszybszego 
rozw inięcia handlow ych d róg  w odnych.

Pojaw ienie się tego a rtyku łu  w  obecnej 
chwili, “w łaszcya o ile chodzi o jogo wewnę- 
trzno-połityczny  program , je s t  dosyć zna- 
miennem. H.

K om isya dla spraw  szkolnictw a ludow ego 
opracow uje ustaw ę norm alną, w edług k tó 
rej m ają być urządzone i prow adzone szkoły 
początkow e w K rólestw ie Polskiem . Z in 
nych prac wym ienić należy opracow anie pro
gram u sem inaryów  nauczycielskich, regu la
m inu egzam inów  dojrzałości dla uczniów" i 
uczenie szkół średnich oraz ekstem istów  i 
ekstern istek  D epartam ent porozum iał się 
już z organizacyam i nauc-zycielskiemi w 
K rólestw ie Polskiem , k tó re  rów nież udają  
się do D epartam entu  w różnych spraw ach.

Działem ośw ia ty  w  D epartam encie kieruje 
dyr. Józef Pom orski, spraw am i w yznaniow e
mu w icedyrektor D epartam entu  prof. St. 
Sm olka. Dział szkolnictw a średniego pow ie
rzono p. W ładysław ow i W ójcickiem u, dział 
szkolnictw a początkow ego p. Zygmun-owi 
Gąsiorowskiem u.

Polskie ministerstwo oświaty.
Szkolm ctw o w K rólestw ie, aczkol w-c

spolszczone w  języku  w ykładow ym  i w sk ła 
dzie nauczycielskim , pozostaje dotychczas 
pod naczelnymi kierunkiem  w ładz okupacy j
nych, k tóre  m ianują nauczycieli, zatw ierdza 
ją  p lany  naukow e i rozstrzy g a ją  o system ie 
w ychow ania m łodzieży. Obecnie, jak  dowia-. 
dujem y się z pism, w ychodzących za daw 
nym  kordonem , stan  ten, tw orzący  z na tu ry  
rzeczy ty lko  prowizoryuim, m a uledz zmia
nie: w ładzę naczelną nad  szkołam i obejmie 
tym czasow a R ada S tanu , względnie organ 
jej, D epartam ent w yznań i oświecenia. Tym  
sposobem D epartam ent te n  zam ieni się w 
isto tne polskie m inisterstw o ośw iaty.

W  w ażnej te j spraw ie o trzym uje „G azeta 
P o lska" następu jące  inform aeye z W arsza
wy:

D epartam en t w yznań relig ijnych  i ośw ie
cenia publicznego zajęty  je s t pracam i przy- 
gotow aw czem i w przededniu  objęcia szkol
n ictw a polskiego w K rólestw ie Polskiem . 
M iędzy innem i D epartam ent p rag n ąc  zobra
zow ać s tan  szkolnictw a średniego, p rzystąp ił 
do zestaw ienia  odpow iednich danych s ta ty 
stycznych . W  tym  celu rozesłął_do szkół śre
dnich m ęskich i żeńskich odpow iednie kwe- 
styonaryusze , dotyczące spisu nauczycieli, 
liczby uczniów  w edług k las -i w yznań, -wia
dom ości finansow ych o szkole i liczby lekcyj 
tygodniow ych ogółem  i w  poszczególnych 
d asach . O dpowiedzi na kw estyonaryusze za
czynając już nap ływ ać. T akież kw esty o n a
ryusze będą rów nież rozesłane do sem ina- 
ryów  nauczycielsk ich  i  ku rsów  pedagogicz
nych.

Ze spraw kościelne-politycznych.
Z powodu no ta tli o uznaniu prowizorycznego rzą
du przez W atykan. — „Wojenny" Konsystorz pa
pieski. — Opieka duchowa nad jeńcami w Rosyi.

R ządy europejskie uznają  jeden po drugim 
nowy porządek w Rosyi; i państw a centralne 
mimo wrojny, odnoszą się z sym patyą, co jusf 
zresztą  zrozum iałe, do rosyjskiego narodu 
wyzwolonego z pod jarzm a caratu . Zupełnie 
też zrozum iałą iest niecierpliw ość, z ja k ą  o- 
p in ia w yczekuje, na jakiem  też stanow isku 
stanie S tolica św. wobec nowych rządów  w 
Rosyi. J a k  zapew nia „Corriere della Sera", 
m iały  dzienniki rosy jsk ie , francuskie i an 
gielskie donieść o przesłaniu  z W atykanu  
życzeń d la  prow izorycznego rządu  w  P e te rs
burgu, chociaż podobno jeszcze S tolicy  św. 
nie zaw iadom iono ofieyalnie o dokonanych 
zm ianach. Zgodnie n o tu ją  obce gazety , jako  
rzecz n ieu legającą żadnej w ątpliw ości, że w 
W atykan ie  oceniają (dotychczas niew iado
mo, co picze oficyalny organ  „O ssercatore 
P.omano") nowo w ydarzenia jak o  ogrom nej 
doniosłości i k o n y s tn e  dla kato licyzm u. W 
Rosyi ty le  zaszło już n ieoczekiw anych w y
padków", na ty le  jeszcze zanosi się zmian, 
że zrozum iale są nadzieje Rzym u. Chwilowa 
np. u lg a  dana Kościołow i po wrojnie japoń
skiej, ja k  by ła  ko rzystną  d la  katolicyzm u, 
dobrze wiadomo. Ukaz carsk i to lerancyjny  
z r. 1905 pizez w ielu porów nyw any z me- 
dyolańskini edyktem  przyniósł znaczne ko 
rzyści K ościołowi rzym sldem u na ziemiach 
daw nej R zeczypospolitej, szkoda w ielka, że 
późniejsze czj nowniczo-popowskie tłóm acze- 
nia i pojm ow ania carskiego pism a pow strzy
m ały ta k  pięknie zainicyow ańy pow rót nie- 
un itów  na  lono rzym sko-katolickiego K o
ścioła. P rzeprow adzenie zapow iedzianego u- 
regulow ania stosunku Kościoła do państw a 
(tuby np. należało odpowiednie i rych le  ob
sadzanie stolic biskupich, wznowienie n ie
praw nie zniesionych dyecezyi, zw rot m ająt- 
ł>ńw kościelnych, o rganizacya i odpowiednie 
udotow anie sem inaryów  duchow nych i k le 
ru), jak  niezm iernej by łoby  doniosłości, zby
teczne rozw ijać. Obiecano zniesienie ogran i
czeń w szelkich, zniknęłyby więc, choćby ty l
ko o jednym  wspomnieć, barbarzyńskie  za
kazy  nauczania  w języku ojczystym , w szko
łach stosow ane za czasów  ca ra tu  — że i z 
tego byłby zysk dla kato licyzm u, zdaje się 
nie u legać w ątpliw ości. D la cerkw i m a rząd 
przeprow adzić odpow iednią reform ę —  o- 
czywiście uczynićby to  m usiał przy pom ocy 
duchowieństwa, o w yższem  w ykształcen iu ; 
zachodzi jed n ak  obaw a, b y  jej nie przepro
wadził w duchu  nacyonalistycznym , k tó re 
mu nieraz u legają  ci na zachodnich na^yo- 
nalistyezno-pro testanckich  dziełach i wzo
rach kształcen i duchow ni. W znow ienie pa- 
t iy a rc h a tu  m oskiew skiego pociągnęłoby 

praw dopodobnie jeżeli nie usunięcie, to 
przynajm niej osłabienie cezaropapizm u; mo
że to  odbiłoby się dodatn io  na  klerze i w ier
nych i m ogłoby być krokiem  naprzód ku  
zbliżeniu się do Rzymu?, Rzym zdaje sobie 
chyba dobrze spraw ę ze w szystkich możli
w ych konsekw encyi i w tem  om awianem  
w yżej znaczeniu praw dziw ą byłaby n o ta 

tk a  m edyolańskiego dziennika o w ielkich 
nadziejach obudzonych w W atykan ie  z po
w odu dokonanych zmian w Rosyi.

Jeszcze przed zw ołaniem  konsysto rza  
om awiano żywo w  prasie kw estye , o ja 
k ich  m iała być w edług rachub  n iek tó rych  
m owa na tem  ,,w ojennem “ (!) posiedzeniu pa
pieskiego senatu . Z pew nego rodzaju  pob ła
żliwością, p isali n iek tó rzy  włoscy korespon
denci, że w praw dzie lep iejbyby ło , gdyby  P a 
pież zaraz Ipyłmówił o n iek tó rych  spraw ach, a 

nie doniero po ty lu  m iesiącach strasznej woj
ny , ale przecież „nareszcie" doczekano się 
itd . D ziennikow i w atykańsk iem u było je 

d nak  za dużo tego  m entorow ania ze strony

niepow ołanych doradców  i d la tego  w a r ty 
kule  z 22. m arca ostro zaznaczył, że Ojciec 
św. najlepiej wie, k ied y  mówić trzeba  i m o
żna, a k iedy  nie i nie potrzebuje uw ag, zw ła
szcza od tych , k tó ry ch  cechuje —  igno- 
ran ey a  w spraw ach, tyczących  się K ościoła. 
N a konsystorzu  om awiano ty lk o  sp raw y  ku- 
ryalne , podział k o m p e ten c ji kongregacy i, 

obsadzanie biskupstw- itd ., a  więc spraw y nie 
m ające m c w spólnego z w ojną. P ra sa  w ło -ka  
po chwilowem zakłopotan iu  usiłow ała wy 
tłóma.ezyć, dlaczego kw esty i w ojennych nie 
poruszył Papież; oto m usiał w sku tek  za
szłych nieprzew idzianych w ypadków  zm ie
nić treść  allokucyi; znowu jed n ak  „Osserwa- 
tore R om ano" (23. kw ietn ia) nie bez dom ie
szk i ironii skonsta tow ał, że bardzo m ylą się 
md obcy korespondenci, bo konsystorz  ta k  .się 
odbył, ja k  by ł p lanow any od daw na, omó
wione kw estye zam ierzone itd.

W edług „Salzb. K ztg? nr 13 opieka du
chow a nad  jeńcam i zorganizow ana jest we 
Francyi. W łoszech i A nglii, w  A ustry i i w  
Niemczech jest ona n aw e t „w zorow a", g łó
wnie dzięki pom ocy świeckiego k leru . Za
w dzięczają w iele jeńcy  w ielkodusznej ini- 
cyatyw ie i rozporządzeniom  Ojca św.. sk ie
row anym  do ep iskopatu  i k leru. T ak  np. Pa- 
ffież w prost nak aza ł kapelanom  wziętym do 
niewoli, zrzec się dobrodziejstw a w ym iany, 
by  m ogli, w łaśnie pośwdęcić się pracy  nad  
sw ym i ziomkami. N ajgorzej podobno przed
staw ia  się spraw a opieki duchow ej w  Ro
syi —  wziętych'" do niewoli kapłanów  au- 
stryack ich  je s t ja k  pisze cytow ane czasopi
smo koło 50 —  k le r  ka to lick i zw łaszcza w 
L zw. „k rajach  zabranych" i nieliczny i m a
jący  ogrom  p racy  chyba nie wiele może za- 
pobiedz brakom . B iskup połow y B jelik po
stanow ił więc w  porozum ieniu się z mini* 
steryum  w ojny i  episkopatem  zająć się or- 
gan izacyą  opieki n ad  jeńcam i a u s tr ia c k im i 
w  Rosyi. P o  otrzym aniu w ykazów  z R osyi 
o liczbie, narodow ości i w yznaniu  w ziętych  
do niewoli, w ysłana m a być z każdej dye
cezyi pew na liczba kapłanów  odpowiednio 
do potrzeb. C i.k ap łan i m ają  być in ternow a
ni w  obozach jeńców  do k ońca  w ojny lub do 
pew nego ściśle określonego czasu. N a razie 
biskup połow y zwrócił się do o rdynaria tów , 
z wezwaniem  o w yznaczenie choć po 2 k a 
płanów  z każdej prow incyi w ładających  kil
ku  językam i, a  m oralnie i politycznie pe
w nych. Cenne zestaw ienia o organizacyi o- 
pieki nad jeńcam i w  Niem czech podaje 
„Alig. lu th . K ztg" r. 1916 n r 20—22; zapo
w iedzianego spraw ozdania niem ieckiego e- 
p iskonatu  nie ogłaszono —  ja k  się zdaje , 
w dziennikach R zeszy i w A ustry i, nie było 
też praw dopodobnie urzędow ych zestaw ień’. 
G dy się okażą, będą cennym  przyczynkiem  
do apologetyki. Peem .

Chełm domaga się zw rotu kościołów.
W Chełmie gromadzone są obecnie 

podpisy pod następującą petyeyę:

My niżej podpisani mieszkańcy m. Chełma i 
okolicy zwracamy się do Szanownego Komitetu 
Powiatowego o poparcie, gdzie należy, naszych 
żądań co do zwrócenia Kościołowi rzymsko-kar 
Polickiemu świątyń katolickich zabranych i 
przerobionych przez rząd rosyjski na cerkwie 
prawosławne.

Miasto Cbelffi w początkach 19 stulecia posia
dało trzy kościoły rzymsko-katolickie a miancH 
wicie: ks. ks. Pijarów obecnie parafialny, ks.. 
ks. Reformatów i kościół Św. Ducha tak zw. 
szpitalny. Obecnie mamy tylko jeden kościół 
wspomniany popijarski, im e  zostały przez rząd 
rosyjski przerobione na cerkwie prawosławne. 
Kościół Św. Ducha przy ulicy Lubelskiej został 
zabrany jeszcze w 1810 r. zaś reformacki w 
18t>8, po kasacie zakonów.

Kościoły te, a obecnie cerkwie, były fundo
wane pierwszy w 1476 r., drugi 1750 r. od ra
zu jako kościoły rzymsko-katolickie nigdy zaś 
cerkwiami unickiemi ani tembardziej cerkwiami 
prawosławnemi nie były. Obecnie słusznem jest 
ze wszelkich względów, by świątynie i furtoW a- 
ne przez r.aszycL praojców, dla naszego wyzna
nia, gdzie pradziadowie i ojcowie nasi modlili 
się a nawet i wielu z nas w czasach swego dzie
ciństwa, zabrane nam drogą przemocy i gwałtu 
przez rząd ros., wróciły napowrót do prawych 
właścicieli t. j. do mieszkańców wyznania rzym
sko-katolickiego.

Po za względami prawno-pólitycznymi prze
mawiają za zwróceniem tych świątyń i względy 
praktyczne. Parafia Chełmska liczy około 10.000 
dusz, pozatem w kościele Chełmskim bywa bar
dzo dużo ludzi z sąsiednich paraf;i, tak że ten 
jedyny kościół w Chełmie był zawsze przepeł
niony i znaczna część modlących się stała na 
podwórzu kośeielnem. Potrzeba więc drugiego 
kościoła była zawsze paląca, a względy palitys
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czne s tiły  zawsze na przeszkodzie. Teraz więc, 
gdy mamy możność otrzymać to, co nam .się 
Błusznie należy, prosimy o odpowiednie popar
cie naszych starań.

Dla inlormacyi dodajemy, że w kościele Św. 
Ducha jest obecnie cerkiew unicka urządzona 
przez władze wojsaowe, k tó .a  jednak mogłaby 
z łatwością dla potrzeb żołnierzy unitów pomie ■ 
szczoną być w jednej z cerkwi pułkowych przy 
koszarach; w kościele zaś Reformatów odprawia 
się ooecnie nabożeństwo protestanckie.

krakowskim dzwonom.
We mgłach poranku, wiszących na Niemnie 
krakowskich świątyń dzwonów słyszą echa... 
Cicho.. drży serce, —  pierś ledwie oddecha, 
słyszą: grzmią dzwony, lecz w piersi mej,

[ we mnie...

Odchodząc wziąłem ich pieśń złotą w siebie, 
złożyłem w sercu świętą relikwife —  
i  ona echem żywem w pierś mą bije, 
gdy tamte kręgi roztoczą po niebie.

Na Zmartwychwstanie dziś huczą ich pieśni: 
drgające tony szarpią serce moje, 
jęczą w mej skroni, — ich dźwiękiem

[się poję...

Ctcho! ... Zmilcz serce! —  N ie! Ucho me
[nie śni i

To bas Zygmunta, ten oddźwięk ostatni... 
Słyszysz!... Grzmi znowu!... Nie, to strzał

larm atni!
Litwa, Wielka Niedziela, 1917.

Józef Gałuszka.

a M

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dzis w sobotę 

św. Justyna, Waleryana i Lamberta. — Jutro w 
niedzielę św. Anastazji, Olimpii i Teodora.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
ołońca rozpocznie jutro o godzinie 4 min. 49; za
chód przypada o godzinie 6 m in . 31. — Długość 
dnia godzin 13 min. 45.

Z m iasta .
(vt) PAMIĘTAJMY O NASZYCH INWALI

DACH- Na ławce plantacyjnej z okiem utkwio- 
nem w zielone gazony traw siedziało dwu 
inwalidów. Żelazne protezy wyłaniały się z pod 
szarego munduru, rozmyślali zapewne o wsi ro
dzinnej, budzącej się wiośnie, pługu pozbawio
nym oracza i przyszłej kośbie, niedostępnej 
już dla nich. Przypominały im ją  wesołe dziewo
je  z grabiami na ramionach, dążące do odczy
ta ziuii: trawników plantacyjnych, spoglądają
ce wzrokiem pełnym litości na młodych inw a
lidów. Dolatywał icn dym p ipiQroeow, łęchcący 
przyzwyczajone doń płuca, których brak od
czuwa żołnierz. Zaciekawienie ich budziły wy
krzykiwane przez roznosidek dzienniki, lecz 
brak grosza nie mógł zaspokoić ciekawości roz
prószyć nudy długiego dnia bezczynnego. Pa
miętajmy więc o chorych żołnierzach i inwali
dach, zbierajmy dla nich dzienniki i książki, po
dzielmy się z papierosami, choć o nie teraz bar
dzo trudno, aby umilić im ciężko przeżywa
ne czasy i kalectwo, które w pierwszych mie
siącach odczuwają najdotkliwiej.

UCHW A W HANDLU SKÓRĄ. Na czwar
tków em posiedzeniu Rady miejskiej poruszoną 
została sprawa lichwy uprawianej w handlu 
skórą. Żydowscy handlarze wykupują na tar 
gowicy krakowskiej skóry surowe. płacąc naj
wyżej po 2  kor. 50 hal. za kilogram. Skóry te 
odsyłają handlarze do centrali w Wiedniu, która 
po wygarbowaniu w fabrykach odstępuje je 
częściowo na potrzeby administracyi wojsko
wej, częściowo zaś dla ludności cywilnej Po
średnictwo handlarzy i centrali jest jednak 
wprost nieprawdopodobnie kosztowne. Kilogram 
skóry, który w stanie surowym kosztuje 2  kor. 
50 hal., sprzedają sklepy krakowskie po 60 do 
90 koron. Takie ceny wynikają z kalkulacyi 
centrali skórnej. Póżnica między ceną kupna 
i  sprzedaży skóry jest tak  ogromną, że mówi 
sama za siebie. Handlarze i centrala uprawiają 
tu  oczywiście niesłychaną lichwę na szkodę 
szerokich warstw ludności Wedle obliczeń fa
chowych, podanych w Radzie m. przez p. Ko- 
subudzkiego, handlarze zakupili w Krakowie w 
ciągu roku skór surowych kolo 435.000 kilo 
za cenę 1,087.500 koron. Gdy skóry te  wróciły 
z Wiednia do Krakowa wygarbowane, koszto
wały co najmniej 220 milionów koron. Tyle 
zapłaciła za nie ludność naszego miasta. F ak
tycznie jednak mieszkańcy Krakowa zapłacili 
znacznie wiącej. Wiadomo bowiem, że w osta
tnich miesiącach żydowscy handlarze sprzeda
wali majstrom szewskim skóry na podeszwy po 
cen:o kolo 120 kor. za kilo.

I rzy tern podnieść trzeba, że handlarze i cen
trala skórna uyzyskuje ludność jeszcze przez 
to, iż płacą nieproporcyonalnie uizkie ceny za 
skóry surowe w stosunku do cen mięsa. Przed 
Wujną kilo żywej wagi bydła kosztowało 1 kor. 
20 hal., kilo skóry 1 kor. 50 hal. Obecnie kiJo 
żywej wagi bydła płaci się kolo 4 kor. 50 hal., 
łjjjlo skóry surowej 2 kor. 50 hal. Różnica jest 

rażącą, na niekorzyś ceny mięsa, która o- 
- czyw.seie o tyle jest wyższą, o ile skóry, stano

wiące bardzo znaczną pozycyę w kalkulacyi 
cen mięsa, są tańsze.

C jfry  przytoczone świadczą aż nadto wymo

wnie o lichwiarskim wyzysku, który uprawia
ją  żydowscy handlarze i centrala skórna, na 
szkodę najszerszych w arstw  ludności. Spodzie
wać się należy, że powołano władze państwowe 
zajmą się tą  sprawą i położą kres niesłychanej 
lichwie.

ZAKAz UŻYWANIA MAKI W CUKIERNI
CTWIE. Wojenny Urząd żywnościowy wydał 
w dniu 17 marca b. r. rozporządzenie, zakazu
jące używania wszelkiej mąki w przemyśle cu
kierniczym. Rozporządzenie to weszło obecnie 
w życie. W celu kontroli, czy rozporządzenie 
to jest ściśle przestrzegane, organa magistratu 
i policyi przeprowadzać będą w przedsiębior
stwach cukierniczych szczegółowe rewizye.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi
siaj po raz jedenasty „Kałiguia11 K. Rostwo
rowskiego z p. Leonardem Bończą w krea>>-yi 
tytułowej, a z pną Różą Łuszczkiewicz w roli 
Lollii; jutro ostatnie w obecnym cyklu powtó
rzenie świetnego dramatu, który osiągnął nie
bywały u nas sukces, wypełniając salę po brze
gi na wszystkich dotychcza- owych przedsta
wieniach. W jutrzejszem powtórzeniu w roli 
Ca jusa występuje p. Stanisławski, a ją ko Lollia 
pna Jadwiga Turowiczó wna.

Jutro  popołudniu „Złoty cielec1 A. Dobrzań
skiego i „Grzegorz Dandiu11 Moliera.

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi
siaj po połuan.u o godz. 3 powtarza scena lu
dowa, jako popularne przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej, atrakcyjną baśń p. t. „Janek
1 Franek w krainie cudów11 z pp. Harasimcwi- 
czówną i Walewską w rolach tytułowych; wie
czorem wesoła operetka Fr. Leharij „Wesoły 
astronom11 z pp. Krajewską, Harasimowicz, Zi- 
majer, M iJertm i Minowiczem w partych głó
wnych.

Ju tro  po południu o godz 3 i pół „Królowa 
przedmieścia11, wieczorem „Twardowski na 
Krzemionkach11 J . N. Kamińskiego.

KONCERT ROSENTHALA. Zapowiedziany 
na piątek 20 bm. koncert Maurycego Rosentkala, 
jednego z najgłośniejszych pianistów obecnej 
chwili, wywołał, jak świadczy niewielka ilość 
pozostałych biletów, duże zainteresowanie. Ro- 
senthal ma koncercie krakowskim odtworzy 
Brahmsa „Sonatę F-moll11, „Capriceio H-moll“, 
„Gawot Glueka'1, oraz „Waryacye na temat 
Pagawiniego11, jeden z najtrudniejszych utwo
rów literatury fortepianowej, następnie Schu
manna „Schlummeriied11 i „Traumeswirren11. 
Mendelssohna; „Trzy pieśni bez słów11, oraz 
cykl poematów Chopinowskich. Powyższe kom- 
pozycye stanowią zazwyczaj punkt ciężkości w 
programach Rosenthaia i wzbudzają wszędzie 
w jego in terpretacji entuzjastyczny podziw. O- 
statnio grał je  świetny pianista z początkiem 
kwietnia b. r. w Wiedniu, Berlinie i Budapesz
cie, gdzie witano jego występy z wielkiemi po
chwałami. Wobec powszechnego zainteresowa
nia się u nas koncertem otrzymało „Krasowskie 
Biuro koncernowe11 pozwolenie na dostawienie 
kiłlndzieBięcin krzeseł w sali „Sokola11. Bilety 
na dostawione krzesła po kor. 4.40 i 3.30 są 
do nabycia od piątku, t  j. 13 b. m., w księgar
ni Erzyżauuwskiego, Linia A-B.

ODCZYT O SYCYLII p. Rychter-Janowskiej 
budzi ogólne zainteresowanie. W zrasta ono 
teml>ardziej, że odczyt, osnuty na wrażeniach 
z podróży artystki po Sycylii, ilustrowany bę- 
z iie  otrazam i Świetlnymi. Na pierwszym od
czycie przesuną się; Palermo, Katakumby pa- 
lermiańskie, Monreałe, Etna, Stromboli, Messy- 
na. Odczyt odbędzie się dnia 15 b. m. o godz. 
11 przed południem w sałi kino „W anda11. Za
równo treść od czy m, jak i przeznaczenie do
chodu na cele Domu lodzinnego dla dzieci sie
rot po legiouistach zapewniają mu powodzenie. 
Ceny miejsc po 2.20 k., 1.10 k. i 50 hal.

CZAS LETNI NA KOLEJACH. Dyrekcya ko
lei państw, komunikuje: W nocy z dnia 15 na 
16 kwietnia b. r. wprowadza się na c. k. kole
jach państwowych tak zwany czas letni w ten 
sposób, że wszystkie zegary posuwa się o godz.
2 na godz. 3. Od tej chwili odbywać się będzie 
ruch na kolejach według czasu letniego.

Dla uregulowania ruchu pociągów osobo
wych w nocy krytycznej, odpadną niektóro roz
kładem przewidziane pociągi, a zamiast nich 
będą kursowały pociągi nadzwyczajne, ktćre
0 godz. 3 w nocy przejdą w zwykły rozkład. 
W obrębie tutejszej c. k. dyrekcji przedstawia
ją  się te zmiany następująco: Na szlaku Zwar- 
doń-Nowy Sącz odejdzie pociąg Nr. 54 A, z 
No-wego Sącza zamiast o godz. 11.30 min. wie
czór, o godz. 10.20 min. wieczór. Na szlaku 
Orłów-Tamów odejdzie z Orłowa pociąg Nr. 
4l>3 zamiast o godz. 2.18, o godz. 1.30 w nocy. 
Pociąg Nr. 412 odejdzie z Nowego Sącza za- 
mi-mt o godz. 12.33 w nocy, już o g 'd z . 11.40 
w nocy. Z Tamowa odejdzić pociąg Nr. 30 za
miast o gdz. 10.53, o godz. 10.15.

Na szlaku Dębica-Rozwadów odejdzie pociąg 
Nr. 204 A. z Rozwadowa zamiast o godz. 1.56 
w nocy, już o godz. 12.50 w nocy.

Ponadto w obrębie e, k. dyrekcyi kolei pół
nocnej odejdzie pociąg Nr. 1423 z Trzebini za
miast o godz. 10.05 wieczór, o godz. 9 wieczór
1 to tak  w kierunku do Kielc, jak i do Ząbko
wic (W arszawy). Podróżuj z Krakowa, .chcąc 
osiągnąć to połączenie, muszą wyjechać pocią
giem Nr. 28, odjeżdżającym z Krakowa u godz. 
6.20 wieczór.

Ulegną też zmianie odjazdy pociągów Nr. 5, 
7, 19, 25 i 27 z Wiednia.

W obręb5e c. k. dyrekcyi lwowskiej odjadą 
15 kwietnia pociąg Nr. 20 i 22 w kierunku do 
Krakowa i ywviągi Nr. 2201 i Nr. 5501 w kie
runku do Sokala ze Lwowa, a pociąg Nr. 316 
z Chodorowa Jo  Lwowa o godzinę wcześniej.

W obrębie c. i k. komendy wojskowych ko

lei w Radomiu ulegną zmianie odjazdy z Grani
cy pociągów Nr. 917 do Ząbkowic (Warszawy) 
i Nr. 15 do Dęblina (Lublina), a będą miały po
łączenie z Krakowa od pociągu Nr. 28 (odjazd 
z Krako'wa 6.20 wieczór).

Wogóle zwraca się uwagę, że w krytycznej 
nocy na utrzymanie, połączeń w  stacyach wę
złowych nie można wskui.ek zmiany czasu li
czyć z całą pewnością.

KRADZIEŻ AKTÓW SĄDOWYCH. W dniu 
17 b. m. przed trybunałem kraj. sądu karnego 
w Krakowie odbędzie się rozprawa przeciw J. 
P e t  r  z y k  o w i, b. auskaliantowi sądowemu, 
oskarżonemu o zbrodnię nadużycia władzy u- 
rzędowjj, oraz P. Komowi, Stefanowi Stankowi, 
Andrzejowi Wierzbanowskiemu i Andrzejowi 
Funkowi, obiwinionym o .współudział w zbrodni. 
Oskarżony Petrzya z końcem roku-1914 zabrał 
z sądu powiauowego karnego akta spraw kar- 
nych przeciw wymienionym kupcom, obwinio
nym o lichwę żywnościową i wydał je intere
sowanym w celu zni jzc-zenia, za co otrzymał 
wynagrodzenie pieniężne. A kta kam e wyda- 
vał Petrzyk i odbierał wynagrodzenie za pośre

dnictwem niejakiego Władysława Weissa. Nie
którzy z oskarżonych pełnią obecnie służbę 
wojskową.

Z Polski i ze świata.
SKUTKI POWODZI POD WARSZAWĄ. Jak

donoszą dzienniki warszawskie, tegoroczny wy
lew Wisły wyrządził niemało szkód w zakresie 
ogólnego planu urządzeń regulacyjnych. Szko
dy te nie są jeszcze szczegółowo zbadane i 
stwierdzenie ich nastąpi po opadnięciu wód. O- 
becnie stwierdzono, te  wskutek wylewu, cala 
łacha wilanowska ped Siekierkami zamulona 
jest piaskiem. Wisła, zamiast naturalnego bie
gu, skierowała swe wody ua Siekierki, co wy
magać będzie przeprowadzenia robot, ala  uregu
lowania nienormalnego biegu rzeki.

FUNDUSZ IM. METROPOLITY SZEPTY
CKIEGO. Jak  donosi lwowskie „Diio11, na wia
domość o blizklm powrocie metropolity hr. 
Szeptyckiego z Rosyi, utworzył się we Lwo
wie specyałny ruski komitet, który postawił so
bie za zadanie zebrać fundusz wieczysty, naj
mniej 1 miliona koron, na cele opieki nad ru- 
skiemi sierotami w ojefjem i. Funduszem tym za
rządzać będzie metropolita Szeptycki. Na czele 
tego komitetu stoją między innymi posłowie; 
Romańczuk, Kost1 Lewicki, Oleśnicki i in

Z KĘT piszą nam; Dzięki inieyatywie i za 
usilnem staraniem tut. wikaryusza ks. Jeżego, 
jako prezesa miejscowego Stow. rękodzielni
ków pod wezwaniem „św. Józefa11, odbyło się 
w Kętach w Poniedziałek Wielkanocny przed
stawienie. amatorskie „Męczennicy kartagińscy11 
i „Zaślubiny z przeszkodami11. Czysty dochód 
z tego przeznaczono w części na rzecz K. B. K., 
a w części na rozmaite inne cele humanitarne. 
Wobec tego, że publiczność bardzo dopisała, że 
już w  krótkim czasie wszystkie miejsca były za
kupione, przedstawienie ma być puw-tórzone w 
dniu 15 b. m., Wykouawey w j  wiązali się wy
bornie z zadania.

WYSTAWA TEATRALNA WE LWOWIE. 
W zamierzonej przez zarząd Stow. „Teatr Nie
zależny11 wystawie projektów dekoracyi tea
tralnej i kostyumów przyrzekło wielu artystów 
czynny współudział. Nadto zdołano dla histo
rycznej części wystawy pozyskać od właścicieli 
zbiorów liczne przedmioty artystyczne, odno
szące się do historyi teatru i sztidri dramatycz
nej w Polsce. Wystawa otwartą będzie z po
czątkiem maja w salach Towarzystwa sztuk 
piękny eh.

Z  CZĘSTOCHOWY donoszą do „Kur. Zag.11:

DYMISYE EPISKOPÓW PRAWOSŁA
WNYCH. Wychodząca w Moskwie „Gazeta Pol
ska11 donosi: „Na mocy rozporządzenia ober- 
prokuratora Synodu, W. Lwowa, dostali dymi- 
syę: metropolita petersbur3Ki Pitirim, metropo
lita moskiewski Makarij i episkop Izydor, oso
bisty przyjaciel Rasputina.

DYGNITARZE SZALEŃCY, Według wiado
mości z Petersburga, objawy szaleństwa wśród 
wyższych dygnitarzy rosyjskich stają się coraz 
częstsze. Ochmistrza dworu Frederiksa musia
no zamknąć w zakładzie dla obłąkanych. W ra
portach urzędowych doniesiono, że aresztowani 
gubernatorowie twerski i samarski objawiają 
roztrój umysłowy. Prezes sądu marynarki Ma- 
twielenko odebrał sobie życie w więzieniu.

-Znajdujący się w twierdzy Petropawłowskiej 
b. prezes Rady ministrów, Goremykin, dostał 
obłąkania pod wpływem przeżywanych wypad
ków.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
PODWYŻSZENIE CEN uAZU. Krakowska 

Gazownia miejska zawiadomiła konsumetów, 
że komisya gazowo-elektiyczna Rady m. K ra
kowa na posiedzeniu w d. 27 marca uchwanra 
podnieść ceny" gazu. z tem, że nowe ceny bę
dą liczone, począwszy od rachunku za miesiąc 
maj 1917 r. Wcbec tego od m aja 1917 obowią
zywać będzie następująca taryfa: 1) 1 m5 gazu 
do oświecenia, grzania i gotowania 26 h., 2)
1 m3 gazu do opalania mieszkań i sklepów 
20 b., 3) 1 m3 gazu do motorów x8  h.

Powyższe ceny gazu do opalania i do mo
torów będą mogły być liczone, o ile tenże jest 
mierzony osoDnymi gazomierzami.

Komisya gazowo-elektryczna została zmu
szoną do powzięcia tej uchwały ze względu na j 
to. je ceny wszystki ih artykułów, niezbędnych 
do'-wyrobu gazu, poszły obecnie znów znacz
nie w górę. Ceny gazu musiały być zatem pod- 
wyszone, ażeby choć częściowo pokryć podro
żenie własnych kosztów produkcyi.

Nń LEGIONY. PL. Józef Męciński, nrezes Twa 
Wzajemnych ubezrieeszeń w Krakowie i Tadeusz 
Sroczyński, marszałek powiatowy w Jaśle złożyli 
do rąk wiceprezesa Naczelnego Komitetu Naro
dowego Prof. Dra Jaworskiego kwotę 2000 kor. 
na cele N K. N.

ODZNACZENIE. Adam W e s s e 1 y, nadpor. j 
34 pułku obr kraj., odznaczony został złotym 
krzyżem zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności.

Z POM ODU ŚMIERCI ś. p. Waleryi Momi- 
dłowsldej, matki c, k. starszego lekarza pow ia- 
towego, Dra W aleryana Momidłowdkiego, urzę
dnicy c. k. starostwa krakowskiego zamiast 
wieńca na trumnę złożyli na K. B, K. kwotę 
43 koron.

Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego.
8 o d o t a: „Kaligula11.
N i e d z i e l a  popołudniu: „Złoty ci ;leo“ ł

,;Grzegorz Dandin11 — wieczorem ;;Kaligula".

Resertaar teatru ludowego.
S o b o t a  popołudniu: „Janek i Franek1* — wie

czorem: „Wesoły astronom11.

Nauka, literatura, sztuka.
NOWE PRZEKŁADY BOYŁA: D z i e j e T  r i-

s t a n a  i I z o l d y  odtworzone wedle dawnych 
legend i poematów- przez Józefa Bedier (dzieło 
uwieńczone przez Akad. francuską); 2) B e n j w- 
m in  C o n s t a n t: A d o l f ;  3) X. P r e v o s t:

,LI i s  t o r y  a M a n  o n L e s c a u t ;  4) Cr ć -  
W ostatnich czasach wiele nieruchomości w śród j t ,5 |l jo n  syn: N o c  i c h w i l a ;  I g r a s z k i
mieściu Częstochowy i n a  uli cuch bocznych ;k ą c i k a  p r z y  k o m i n k u .  (Biblioteka Boy‘a
przechodzi z rąk chrześcijańskich w ręce żydów- Donly j 4 ^  ją  j J3 _̂

GłęboUfin trójdźwiękiem miłości nazywa Boy- 
Żeleński Drisje Tristana i Izoldy, Adolfa i Hi- 
storyę Manon Lescaut we wstępnem słowie do

rokującyskie. Jest to objaw bardzo smutny i 
wcale nie różową przyszłość, a zważywszy, że 

I handel polski, który przed wojną dopiero roz
począł się rozwijać, zestal również pow-si.rzj.ma^ przekładu romansu Prevosi a* „Tristan i Izolda 
ny w swym rozwoju, powiedzieć należy otwar- j t0 inytj w całej czystości mytu i symbolu — 
cie, że wszelka własne ść polska kurczy się bar- Adolf j Manon t0 „Jamki tegoż mytu, odbite 
cizo. W lnicy Panny Maryi yiko k, ka domów j w p-rzvwein zwierciadle fali życia. Historyę mi-
pozostaje jeszcze* w rękach polskich, a w uli
cach bocznych żydzi poczynają również naby
wać domy i place; nasuwa się wobec tego py
tanie: co pozostanie w naszych rękach? Nie
chaj przykazaniem chwili obecnej będzie: mu
simy utrzymać w swych rękach wszelką wła
sność polską!

TYFUS PLAMISTY. W czasie od 25 do 31 
marca b. rj było w Galicyi 148, a w innych kra
jach austrj acldch 38 wypadków tyfusu plami
stego.

■ości Tristana i Izoldy, opiewaną w rozlicznych 
poematach średniowiecznych spopularyzował w 
ostatnich kilku dziesięciu latach w całym świę
cie dramat mitzyczny Wagnera, będący indywi
dualną parafrazą poematu Gotfryda ze Stras- 
sburga. Niejeden głośny filolog &carał się roz
wiązać gordyjski węzeł krzyżujących się opo
wieści na tem at miłości sławnego rycerza z Korn- 
walii i żony starego króla Marka, Dla rozpraw 
uczonych źródło to nigdy bić nie przestanie. 
Ale podczas kiedy filolog niemiecki Wolfgang

KAMIENIOŁOMU I GIPS W  MIECHÓW- | Golther przed dziesięciu laty  ogłosił k r y t y -  
SKIEM. Piszą nam: Wydział inżynieiyi, pod . c; z n ą pracę o starych poezyaeh i nowych prze-
kierunkicm st, inż. p. Tychoniewicza, dla kon- j róbkach o Tristanie i Izoldzie, następca Gasto- 
serwac-.yi dróg bitych i budowy novvych trak- ia  Paris‘a  w Colllge de France, B e d i e r ,  stał 
tów, odkrył kilka wielkich kamieniołomów. Do ife jakby nawoczesnym drugim Homerem wobec 
najwspanialszych należą: we wsi Częstoczow ice | przekazanych podań t-ristanowych, z których — 
pod Książem w pokładach 3-rzędow^ych, gdzie | n;e metodą naukową ale zmysłem artystycznym 
wydobywa się białe kw7urcytv, piaskowi s  i pm -i kierując się — wysnuł u r o c z e  swoje o p o -  
ski przy pomocy kolejki. Drugi kam ieniołom ,|w j a d a n ; e, ęjo prawda wysnuł je, m ając za 
we wsi Ze*kowice nad Dłubnią, dostarcza twar- s«)bą ogrom pracy filologicznej nad staioromań- 
dego wapienia jurskiego. Między wsiami Koniu- skiup tekstami, z jakiej wyniósł tę  idealną bu- 
szą a Posądzą, niedaleko Proszowic, odkryto j solę do sterowania po morzu legend. W romań- 
poklady gipsu drobno-krystalicznc-go z obfita I skhn zaś umyśle swoim miał Bedier z natury już 
ilością czystej siarki rodzima j. Dla eksploatacji J  „doskonałą miarę artystyczną w traktowaniu 

j tej rudy ma być przedłużona kolej żelazna z przedmiotu11. — Bedier przepoił się duchem
Kocmyrzowa do Proszowic.

OSOBLIWA PROŚBA. Żydowscy radni m. Sie-
st.arego bajarza, przyswoił 
iwny sposób odczuwania,

sobie jego na- 
prosty sposób

dlec, których wybór unieważniono z powodu j wyrażenia. Tak o n:m powiedział Gaston Paris. 
nieznajomości polskiego języka, zwrócili się do i Boy przyznaje się do uroku, jaki na nim wy
wiać! 7. okuparjjnyrh  z prośbą, by mimo to za- i warta książka Beckera i lękając sic zmącić go 
twierdzono ich w urzędowaniu. Do tej pory od-{u czytelnika, nie chce we wstęoie narzucić mu 
powiedź nie nadeszła. [go zbyt natrętnie. Płonna obawa, nieporówna

ny tłupiaczu! To samo wrażenie, jakie ns. Boy*u 
zrobił oryginał Bediera, wywełuje na czytelniku 
przekładu Boy-tłómacz, wzbogacając jego duszę 
o jeden przepiękny i niezapomniany akord mu- 
zycznem brzmieniem swojego języka, utrzyma
nego w przepięknie archaizującym tonie, na- 
strającego dziwnie od samego początku książki: 
„panowie miłościwi, czy wola wasza usiyszeć 
piękną opowieść miłości i śmierci? To rzeca
0 Tristanie I Izoldzie królowej. Słuchajcie’1...

Druga książka z tej seryi przekładów Boy1*
to A d o 1 f, Benjamina ConstanPa. Fortunat 
Strowski w swoim „Obrazie literatury francu
skiej w XIX wietou mówi o nim jako o dzi
wnym człowieku, u którego duch analizy stal 
zawsze tak  silnie na zawadzie życiu uczuciowe
mu i który, będąc tak  wielkim egoistą, zdobył 
tyle m iłości W Adolfie opowiada o związku 
młodzieńca, ze starszą od niego kobietą. Adolf 
skazuje na ciężkie cierpienia tę, którą kocha
1 w następstwie kochać przestaje, z którą roz
staje się w sposób dośC brzydki i której żałuje 
później gorzko. Książkę tę możnaby uważać za 
protest uczucia przeciw społeczeństwu. Adolf 
oskarża istotnie świat, iż stał się ogólnikiem je
go niskiego czynu i pchnął go nawet do niego. 
W rzeczywistości przedmiotem powieści jest 

ta  niemoc serca, ta  analiza, burząca uczucie, ta  
potrzeba i ta  niezdolność kochania, które ce
chują chorobę -wieku. Tyle Strowski. U nas ten 
romans psychologiczny Constanfa mało znany 
dotychczas, należący istotnie do żelaznego ka
pitału literatury świata, wymaga kilku bodaj 
słów komentarza historycznego. Powstał w. roku 
1806 na tle stosunku ConstanPa z panią de 
Staei, stosunku burzliwego, zmiennego, pełne
go motywów dramatycznych. Wydany dopiero 
w roku 1816 jest jednym z najbardziej chara
kterystycznych wyrazów powieści przedbalza- 
kowskiej, wywodzącej się „jak gdyby z na 
wskroś psychologicznego dramatu klasycznego, 
rozgrywającej się w jego ubogich i jednostaj
nych kulisach11.

Historya Manon Lescaut i kawalera de 
Grieux — oto jedyna rzecz, która pozostała 
z dziesiątek romansów księdza Antoniego Pre- 
vosta d1Exiles (1697— 1733). Ale książka nie- 
śmiertelna pewnie, kiedy żyje już la t blisko 
dwieście (wydana w r. 1731). Pierwsza to przed 
Nową Heloizą Rousseaika apo-iogia nieprzepar
tej namiętności miłosnej w romansie Wiek 
ośmnasty nie oceni? powieści Prevosta na równi 
z następnym. Sławę Manon Lescaut głosił Mu3- 
set w znanym wierszu:

Pourquoi Manon Lescaut, des la premiere scene, 
Est-elle si vivame et si vraiment humaine,
Gtóil semble ątóon Ta vue, et que ctesi un por-

trait?
Manon! Sphinz etonnant! veritable sirene,
Coeur trois fois feminin.

Czytał ją  jeszcze na wyspie św. Heleny Na
poleon.

Książka Crebillona syna jest znowu wyrajem 
rozluźnionych już zupełnie obyczajów we Fran
cji, wyrazem „kulrrinacyjmon tego niezuźjriego 
jeszc-ze ladoonego kultu rozkoszy, który dy
szał dokota Crebiliona. Nie był to — jak sam 
Boy zaznacza —  pisarz wielkiej miary, ale w 
swoim zakresie, a jest nim niemal wyłącznie 
psychologia buduaru i alkowy, był niepospoli
tym artystą, umiał bowiem rzeczy bardzo nie 
poprawne opowiedzieć w sposób nawskróś po
prawny Oiekawabyłakaryera autora położonych 
na indeksie m calności książek, który w roku 
1759 został królewskim cenzorem książek.

Z J.

W iadomości gospodarcze.
(w ) PRZESILENIE W PRZEMYŚLE WYDA

WNICZYM. Brat książek szkolnych daje się 
coraz bardziej odczuwać, a wraz z nim wzrastać 
będzie drożyzna nowych nakładów, nttuduia- 
iąea biedniejszej młodzieży dostęp do szkół. Pac 
pier drożeje ustawicznie z powodu braku su- 
rogatów, potrzebnych do fabrykacji, drożeją 
z niezmierną szybkością farba drukarska, sma
ry do maszyn i inne przybory. przy trudnościach 
uzyskania ołowiu na czcionki i przetrzebienie 
do ostatecznych granic przez przeglądy perso- 
naiu drukarskiego. Przesilenie papierowe od
kryło także niemniej nasze zaniedbanie gospo
darcze w tej dziedzinie przemysłu. Kraj, posia
dający tak  wielkie zapasy drzewa, dostarcza
jący celulozę w olbrzymich ilościach na pou zę
by obcego przemysłu papierowego, wysyłający 
tysiące jej wagonów do Prus, nie posiada o- 
beoiiie nawet zakładów produkujących papier 
drzewny rotacyjny dla obsługi dzienników. 
Mamy siarkę w -Swoszowicach, której ehojńoa- 
tacyę zaniedbano, a  i zmaty nasze wjrwoza się 
również z kraju, i lam ując w ten sposób suroga- 
ty, potrzebne dla produkcyi papieru. Sądzimy, 
że wielka kooperatywa leśnoAbwewna, powsta
jąca w. naszym kraju, powołując przemysł drze
wny do życia, nie zapomni o stworzeniu papier
ni, poszuka udziałów w gronie wydąwców gar 
iicyjskich, którzy potrzebami swemi pokryć mo
gą całą produkcyę i zataym ać w kraju milio
ny, -wywożone za papier w j  produkować y z gar 
licyj >kiego surowca, pochodzącego z dewasta- 
cyi naszych lasów. Istniejące w k rriu  fabryki 
Zasowska i Braci Fiałkowskich w Białej, a nie 
funkcyonujące w czasie wojny, nie wystarczają 
w normalnym czasie dla pokrycia krajowych 
potrzeb.

NASIONA Z NIEMIEC. Vi ladze niemieckie 
przepuściły do Austryi tylko szóstą część na
sion, któie każdorocznie z Niemiec do Austryi 

:-wywożono.

ZNAKOMITE TUTKI m arki: „Temida", „Wrze^udron" i „Mono
pol" e r a  bibułki „Czuwaj" poleca znana
FABRYKA TuTFK I BIBUŁEK

RUDOLFA HERLICZKIW  KRAKOWIE
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Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 14 kwietnia 1917.

U rzędow nie og łaszają  13 kw ie tn ia  b. r.:

Wschodni i południowo-wschodni teren: 
Niema nic ważnego do doniesienia.

Włoski teren wojny:
Wałka działowa na płaskowzgórzu Krasu 

I w dolinie Wippach przy dobrej pogodzie 
jest trwale ożywiona.

Zast. szefa  3z tabu  jen . y. Hoefer. mpp.

Wydarzenia na morzu.
Dn. 13 bm, o świcie k ilk a  naszych  sam olo

tów  zaa takow ało  ciężkiem i bom bam i stacye  
pom p w C ordigoro u  u jśc ia  rzek i P ad u  i o- 
siągncło  celne rzu ty . W szystlde  sam oloty  po
w róciły  n ieuszkodzone.

Komenda floty.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 14 kwietnia 1917.

W ielka  gl. k w a te ra  ogłasza dn. 13 bm.:

^Zachodni teren wojny:
G rupa w ojsk  ks. R uprech ta : Na półno- 

cnem skrzydle koło Arras początkowe sukce
sy silnych angielskich atanów na Angres i 
Gfyencby en Gohelle wyrównane zostały na
szymi kontratakami. Od drogi Arras Gavrelle 
do Scarpe atakujące nieprzyjacielskie dywi- 
zye dwa razy zostały odrzucone ze stratami. 
Na pohidniowy-wschód od Arras rozbiło sitf 
kilka ataków, także konnicy. Przy orogach z 
Percnne do Camhral i Le Catelet, mniejsze 
walki koło  Gouzeauconrt i riargicourr. Żywy 
ogień, który wezoraj obejmował Saint Quen- 
tin i południowe dnie łączące, trwał dalej. 
Przygotowywał on francuskie a tak i, które 
rozw inęły  sie dziś rano po obn brzegacfa Som- 
my. Nie pow iodły się one.

G rupa w ojsk  niem ieckiego następ cy  tronu : 
Gwałtowna wałka artyłeryi wzdłuż Aisne ł 
w  zachodniej Szampanii trwa dalej ze zmien
ną siłą. Kilkakrotnie podsuwające stę oddzia
ły  w yw iadow cze odrzucono. Przytem pozo
sta ło  w  naszych  rękach  stu Francuzów.

G rupa w ojsk  ks. A lbrech ta . Położenie nie 
zmienione.

Na wschodnim terenie wojny f aa frondę
macedońskim żadnych szczególniejszych wy
darzeń.

Na zachodzie utracił! przeciwnicy 13 apa
ratów lotniczych, na wschodzie dwa.

P ie rw szy  gen. k w aterm istrz  Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. B iuro W olffa ogłasza: dn. 

13 kw ie tn ia  w ieczór: W  obszarze A r r a s
trw a  dalej silny  ogień pod B u l l e c o u r t .  
N a froncie A i 8 n  e aż na  północ od R  e i ms 
trw a  b i t w a  a r t y ł e r y i .  K oło A u b e r -  
t  y  (Szam pania) rozbił się francuski a tak . Na 
w schodzie nic w ażnego.

Nowy minister wojny.
W iedeń. B. kor. Cesarz zam ianow ał jene

ra ła  p iechoty  S t o e g e r - S - t e i n e r a  von 
S te in s ta e tte n  w spólnym  m inistrem  w ojny.

(N ow y m in ister w ojny  jako  k ap itan  i m a
jo r by ł nauczycielem  w szkole w ojennej, ja 
k o  jeńeral-m ajor kom endantem  szkoły strzel
niczej arm ii. Ż początkiem  w ojny bra ł udział 
jak o  k o m endan t dyw izyi p iecho ty  w zw y
cięskim  pochodzie w południow ej P o l s c e .  
"Wszędzie, gdzie wro jska biły  się pod  jego  wy- 
próbow anem  dow ództw em , odniosły  sukces. 
W kró tce  po w ypow iedzeniu w ojny przez 
W łochy w stąp ił jenerał S toeger n a  czele je- 
dn  ego korpusu  do armii nad S o c z ą. W  wie
lu  bitw ach trzym ał zacięcie pozycye. Jen e 
ra ł przynosi na te n  now y urząd  ^wybitną 
w ojskow ą w iedzę, bog a te  p rak ty czn e  do
św iadczenie, w ypróbow any ta le n t organiza
cy jny . J a k o  wódz w ojskow y w odpow ie
dzialnych  m iejscach zaznajom ił się z p rak ty - 
cznem i potrzebam i w ojsk frontow ych. No
w y  m inister w ojny łączy  w rów nie w ybitny 
sposób p rak ty czn e  dośw iadczenie ja k  i  teo 
re ty czn ą  wiedzę).

Bitwa pod Arras.
B erlin . B. kor. B iuro W olffa ogłasza: T akże  

w trzecim  dniu b itw y  pod A r r a s  nie udało 
się zam ierzone przez A nglików  przełam anie. 
P o  w ygięciu elastyeznem  linii niem ieckich i 
zm uszeniu A nglików  do opuszczenia pod
staw  m asy  swej nagrom adzonej a rty łery i, 
k tó re  um ożliw iły im d. 9 bm. początkow y 
sukces, m o ż n a  d z i ś  p o ł o ż e n i e  u w a 
ż a ć  j a k o  w y r ó w n a n e .  Obaj przeciw 
n icy  ciężko w alczą. A nglicy, mimo że się nie 
cofają  naw et przed najw iększem i ofiaram i, 
zdołali osiągnąć zupełnie nieznaczne ty lko  
sukcesy . Szczególnie o i e ż k i e  p o n i e ś l i

A n g l i c y  s t r a t y  podczas podanych  a ta 
ków  koło V i m  y  i F  a  m p  o u  x, oraz przy  
sw ych a tak ach  kaw alery i z obn stron  Scar
pe. K oło B u l l e c o u r t  p o n i e ś l i  c i ę ż 
k a  k l ę s k ę .  W szystk ie  ich a ta k i załam aiy  
się w śród nadzw yczajn ie  ciężkich s tra t. Gdzie 
w targnęli do niem ieckich pozycyj, zostali 
zniszczeni łub wzięci do niewoli.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. Komunikat francuski z 12 bm., godz. 

3 popoł.: Między S o m m ą  a O i z ą  toczyła się 
w nocy w dalszym ciągu walka artyleryjska ze 
znaczną zaciętością, zwłaszcza w pobliżu U r- 
v i l l e r s .  Na południe od O i z y  zaatakowały 
wojska francuskie, po przygotowaniu artyleiyj- 
skiem, niemieckie pozycye na pomdnie linii 
C o u c y  l a  V i 11 e— O u i n c y—B a s s e. Po 
żywej walce odparliśmy Niemców aż do 
połud. wschód, krańca Wielkiego lasu C o u c y .  
Kilka ważnych punktów oparcia dostały się w 
nasze posiadanie, mimo oporu Niemców. Niem
cy pozostawili licznych poległych na placu, oraz 
jeńców w naszych rękach. W obszarze na półn. 
■wschód o<l S o i s s o n s  czynność artyleryjska 
i starcia patroli, zwłaszcza w odcinku L a f - 
f a m .  Na północ od A i s n y  wdarły się fran
cuskie oddziały wywiadowcze w kilku miej
scach w niemieckie linie i wróciły z około 40 
jeńcami, w c.zem był 1 oficer. Na wschód od 
S a p i g n e u l  wypędziliśmy Niemców, po żwa
wym ataku, z niektórych części rowów, które 
od 4 b. m. mieli w posiadaniu. Tym sposobem 
zostały francuskie linie w zupełności przywró
cone.

POGRZEB KS. FRYDERYKA PRUSKIEGO.
Paryż . B. kor. „ P e tit P arisien“ donosi: Po

grzeb księcia  F ry d e ry k a  K aro ła  pruskiego 
odbył się przedw czoraj n a  cm entarzu  w St. 
E tienne du  R ouvray. W  pogrzebie wzięło u- 
dział jak o  s traż  honorow a pół kom panii an 
gielskiej. *

Wojska francuskie we W łoszech.
Zurych. Według doniesienia szwajcarskiej a- 

jeneyi telegraficznej przybyły do W ł o c h  
w o j s k a  f r a n c u s k i e .  Część tych wojsk 
znajduje się w porcie wojennym Tarencie, gdzie 
król odbył ich przegląd. Wojska te należały do
tychczas do armii Sarraila.

435 skrętów 851.000 loo w h o l
Berlin. B. kor. B iuro W olffa ogłasza: W e

dług  nadeszlych w iadom ości zatopiono dal
sze o k rę ty  handlow e nieprzyjacielskie i neu
tra ln e  o pojem ności 61.000 t o n  rej. brutto . 
Tern sam em  r e z u l t a t  w m a r c u  przed
staw ia się: z a t o p i o n y c h  435 okrętów  
haiid low ych o ogólnej pojem ności 861.000 
ton  re jestr, b ru tto . O stateczny  w ynik  w  mie
siącu  m arcu, k tó ry  będzie znany  dopiero w 
trzeciej części m iesiąca kw ietn ia , w yniesie 
nieco więcej.

W obec fan tasty czn y ch  tw ierdzeń  p rasy  
nieprzyjacielskiej i n eu tra lne j o stra tach  w 
łodziach podw odnych, stw ierdza szef sz ta
bu adm iralicyi m arynark i, że w o b u  
p i e r w s z y c h  m i e s i ą c a c h  zam knięcia 
m órz u t r a c o n o  s z e ś ó  ł o d z i  p o d 
w o d n y c h .

Komunikat turecki.
Konstantynopol. B. kor. Kom. tu reck i z d. 

12 bm.: F ro n t I  r  a k u: N a północ od D i j a- 
l a  zaa takow ano  ponow nie n ieprzyjacielską 
dyw izyę kaw alery i i dalej ją  odrzucono, mi
mo, że ją  wzmocniono b rygadą piecho
ty . D ruga b ry g ad a  piechoty, k tó ra  u- 
siłow ała zaa takow ać  nasze praw e sk rzy
dło, zosta ła  z stra tam i odpartą . N a gran icy  
perskiej n a  półnoć od Sulejm anie zmuszono 
do odw rotu  posuw ający  się n a  nasze g ran i
czne ochronne pozycye p u łk  rosy jsk iej k a 
w aleryi.

Prądy pokojowe.
Petersburg. B. kor. P e t. aj. tel.. W  pałacu 

tau rydzk im  nastąp iło  d. 11 bm. otw arcie 
k o n g r e s u  przedstaw icieli rad  obw odo
w ych delegatów  r o b o t n i k ó w i  ż o ł n i e 
r z y .  P oseł C z c h e i d z e  w ygłosił mowę, w 
k tó re j m iędzy innem i pow iedział: N adeszła 
chw ila, w k tó re j l u d y s a m e m u s z ą r o z -  
w i ą z a ć  k w e s t y ę  w o j n y  i p o k o j u .  
Możemy ośw iadczyć, że p rzy łączam y słę do 
w szystk ich  tych , k tó rzy  obsta ją  przy tem , a- 
b y  w s z y s t k i e  r z ą d y  n a tychm iast w y
raz iły  swe z r z e c z e n i e s i ę  z w s z e l 
k i c h  z d o b y c z y  i p rzystąp iły  do prze
k szta łcen ia  sw ych trak ta tó w . D ziałać m usi
m y w tym  duchu, poniew aż nasze działanie 
doprow adzić ma do zakończenia  w ojny.

Kopenhaga. B. kor. „Beri. T itende44 donosi 
z Sztokholm u: S z w e d z c y  s o c y a l i ś c i  
B a r t i n g i R i d e n  przybyli w czoraj z p o d ■ 
róży  do P etersbu rga , do H aparandy . Oświad
czają oni, że w  R osyi p a n u j e  s i l n y  
p r ą d  p o k o j o w y .

FLOTA BAŁTYCKA A ROBOTNICY.
P etersbu rg . B. kor. P e t. aj. tel. R a d a  de

legatów  f l o t y  m o r z a  b a ł t y c k i e g o
w ystosow ała do rad y  delegatów  robotn ików  
i żołnierzy ośw iadczenie, w  którem  g a n i  
r o b o t n i k ó w  dom agających się 8 -go- 
dzinnego dn ia  p racy  i  żąda, by  we w szyst
kich zak ładach  i fab rykach  pracow ano z ca 
lem  w ytężeniem  sił.

Zaprzeczenie socyalistów rusyjskich.
P etersbu rg . B. kor. W obec doniesienia 

dzieniiców kopenhask ich , że s o c y a l i ś c i  
r o s y j s c y  i n i e m i e c c y  m ają  odbyć w 
K o p e n h a d z e  kongres, k ie ru jący  k o m ite t 
ra d y  delegatów  robo tn ików  i żołnierzy, k tó 
ry  obejm uje deleg a tó w  w szystk ich  s tro n 
nictw  socyalistycznych , upow ażnił ajencyę 
tel. pe te rsb u rsk ą  do ośw iadczenia, że k om ite t 
w ykonaw czy rad y , jako też  k ie ru jący  organ  
r o s y j s k i c h  s t r o n n i c t w  s o c y a l i -  
s t y c z n y c h n i c n i e w i e d z ą o  tem , ja 
koby  m iał się odbyć podobny kongres i jak o 
by s o c y a l i s t y c z n e  p a r t y e  r o s y j 
s k i e  m iały  w y s ł a ć  d e l e g a t ó w  na 
ten  kongres.

Wojna z Ameryką.
Program wojenny Stanów Zjednoczonych

Paryż. B. kor. „ P e tit  P aris ien 44 donosi z 
Nowego Jo rk u , że rząd  w ypracow ał n as tęp u 
jący  p r o g r a m  w o j e n n y :  U ż y c i e  o- 
k r ę t ó w w o j e n y c h w w s p ó l n e j  a  k- 
e y i  z sprzym ierzonym i, d o s t a r c z a n i a  
a m u n i c y i ,  z a l i c z k a  t r z e c h  m i 
l i a r d ó w  dolarów  d la  sprzym ierzeńców , 
k tó rych  z a p r o w i a n t o w a n i e  m a być 
rów nież zapew nionem , w y ć w i c z e n i e  
j e d n e g o  m i l i o n a  ż o ł n i e r z y  w 
pierw szym  roku , d r u g i e g o  w  d r u g i m  
roku.

BUDOWA OKRĘTÓW  POW IETRZNYCH.
Berno. B. kor. Aj. Radio donosi z Nowego 

Jo rk u : A m erykański kongres uchw alił k re 
d y t pięciu m ilionów  dolarów  n a  budow ę 75 
okrętów  p o w i e t r z n y c h .  O kręty  te  m a
ją  mieć długość 54 m etrów , średn icy  10 m e
trów  i być zaopatrzone w  stacyę  te leg iam u  
iskrow ego.

B iest dla floty amerykańskiej.
Zurych. Według „Humanite44 oddany został 

francuski port Brest, na czas trwania wojny, 
flocie amerykańskiej, jako jej punkt oparcia 
w Europie.

KONFISKATA 14 AUSTR. PAROW CÓW .
Lugarso. B. kor. ..P e tit Parisien 44 donosi z 

W aszyngtonu: Rząd zarządził kon fiskatę  14 
au stry aek ich  okrętów .

Argentyna do Stanów ZjednBczonych.
Berno. B. kor. R ząd  a r g e n t y ń s k i  o- 

g ran icza się w odpow iedzi danej S tanom  Z je
dnoczonym  w  spraw ie stan u  w ojennego z 
Niemcami, do potw ierdzenia p rzy jęeia  no ty  
i do ośw iadczenia, że r z ą d  a r g e n t y ń -  
s k  i wobec pow odów , k tó re  S tan y  Zjedno
czone sk łon iły  do w ypow iedzenia w ojny 
Niemcom, u z m a j u  u p r a w n i e n i e  tej 
d  e c y  z y  i, o ile te  pow ody opierają  się na  
naruszeniu  zasad’’ neu tralności, zatw ierdzo
nych osta tecznie  przez przepisy  p raw a m ię
dzynarodow ego, będących zdobyczą cywili- 
zacyi.

WOJSKA MEKSYKAŃSKIE PRZECIW 
STANOM ZJEDNOCZONYM.

Zurych. Według doniesienia „New Jork  He
rald*4 wojska Villi i Oarranzy oddały się do dy
spozycji rządu niemieckiego w wojnie przeciw 
Ameryce.

W srsz.awa. B. kor. T y m c z a s o w a  R a 
d a  s t a n u  n a  oWfatniem plenarnem  posie
dzeniu w  cl. G kw ietn ia, po zbadaniu  o d e 
z w y  p r o w i z o r y c z n e g o  r z ą d u  r o 
s y j s k i e g o  pod adresem  P olaków , jedno
m yślnie p rzy jęła  następujące o ś w i a d c z e 
n i e :

W ojna europejska  wysunęła, n a  widownię 
św ia ta  spraw ę polską, jako  w ielkie zagadnie
nie po lityk i m iędzynarodow ej. N aród nasz 
odczuł, że ziścić się m ogą jego odwieczne 
pragnienia, a  ofiarny udział Legionów , sta 
jących  sam orzutnie do boju o niepodległość 
Polski, b y ł żyw ym  tych  p ragnień  w yrazem .

Spraw ę polską rozw iązać mogło jedynie 
u tw orzenie państw a polskiego. Z rozum iały 
tę konieczność dziejow ą najp ierw  rządy  mo
carstw  centralnych . A kt z d. 5 listopada po
wołał do życia N iepodległe Państw o  P o l
skie, acz nie określił jeszcze jego g ran ic  te- 
ry toryalnych .

Obecnie i tym czasow y Tząd rosy jsk i uzna
je niepodległość naszej O jczyzny, s tw ierdza
jąc w ten  sposób, że zmycie k rw aw ej p lam y 
niewoli, hańbiącej od w ieku E uropę, s tan o 
wi dziejow ą nieodzow ną konieczność. Ale 
now a w ładza ro sy jska  ofiaruje Polakom  zie 
mie, k tó re  nie podlegają jej w ładztw u, okre 
ślenie g ran ic  P ań stw a  Polsk iego  przekazuje 
ko n sty tu an c ie , a n ad to  przew iduje łączność 
m ilita rną  obu państw . W szelkie przym usow e, 
narzucone nam  w arunki ogran iczają  is to tę  
n iepodległości i n ie odpow iadają honorow i 
w olnego narodu.

T ym czasow a R ada  S tanu  w ita  b ły sk  wol
ności, jak i rozśw ietlił m roki olbrzym iego 
g robu  niewoli w szystk ich  ludów , rozległe 
przestrzenie państw a rosy jsk iego  zam ieszku
jących . Z zadow oleniem  rów nież stw ierdza

ra u t u znan ia  przez now y rząd  ro sy jsk i za
sad y  niepodległości Polski. Ale jednocześnie 
podkreśla , że w iekow y spór polsko-rosyjski 
o rozległe k ra je , leżące pom iędzy etnografi 
czną P o lską  a R osyą, ale należące przez 
w ieki do Polski, nie zosta ł zakończony. Za
łatw ienie te j sp raw y nie m ożem y pozostaw ić 
dow olnej decyzyi k o n s ty tu a n ty  rosy jsk iej 
Los tych  k ra jó w  m usi być ro zstrzy g n ię ty  w 
m yśl państw ow ych in teresów  niezaw isłej 
Polski, p rzy  uw zględnieniu woli zam ieszku
jących  k ra j ludów .

T ym czasow a R ad a  S tanu  w idzi jasno  swe 
cele: m onarchia  k o n sty tu cy jn a , silny  rząd, 
liczne w ojsko, o to  zadania , k tó re  rozw iązać 
m am y.

Z państw em  rosy jsk iem  chcem y w  przy
szłości u trzym ać dobre sąsiedzkie stosunk i, 
m usim y jednakże  zastrzedz się p izeeiw ko 
w szelkiem u podsuw aniu  m yśli prow adzenia 
w ojny przeciw ko m ocarstw om  centralnym , 
k tó ry ch  m onarchow ie zagw aran tow ali naszą 
niezaw isłość.

Nie długiej w ojny, lecz pokoju  p ragną 
k rew  przelew ające n a ro d y  E uropy.

Zapow iedziane ak tem  z d. 5 lis to p ad a  roku 
1916 a  obecnie przez rząd. nowo odżyw ającej 
R osyi uznane niezaw isłe państw o polskie 
tw orzyć ma podstaw ę d la  rozpoczęcia ro k o 
w ań pokojow ych i d la  u trw alen ia  na p rzy 
szłość norm alnych  w arunków  życia  w E u 
ropie.

Para cesarska w Budapeszcie.
W iedeń. B. kor. Cesarz z cesarzow ą udali 

się dziś o g. 8  m inu t 30 rano sp ec ja ln y m  
dw orskim  pociągiem  do B udapesztu.

B u d a p e sz t B. kor. Cesarz z cesarzow ą 
przybył tu  o g. 2  po poł. i z dw orca  udał się 
do zam ku. H r. T  i s z a "wsiadł w  P reszburgu  
do pociągu dw orskiego, b y  tow arzyszyć mo
narsze do B udapesztu . Po drodze p rzy ję ty  
został przez m onarchę na  dłuższej audyencyi 
p ryw atnej.

Hr. fisza  o odroczeniu s e p u .
B u d ap esz t B. kor. N a posiedzeniu n arodo

wej p a rty i p racy  hr. T  i s z a  ośw iadczył, że 
um owa z opozycyą p o legała  n a  tem , że za
w arte  pokój dom ow y, ab y  uroczystości ko
ronne g ładko  przeszły. Opozycyi przyrzeczo- 
no, że będzie m ogła w  ciągu obrad  n ad  sp ra
w ozdaniem  p rezy d en ta  m inistrów  o użyciu 
pełnom ocnictw  n a  czas w ojny, poruszyć 
w szystk ie sp raw y polityczne. Jed n ak że  po
stępow anie opozycyi nie zaw ierało k ry ty k i 
rzeczow ej, ty lk o  chęć w yw ołan ia  sen sac ji, 
co osta teezn ię  doprow adziło do scen tak ich , 
ja k  na  w czorajszem  posiedzeniu.

H r. T  i s z a  ośw iadczył, że s t o s u n k i  
r o s y j s k i e  m o g ą  p r z y s p i e s z y ć  
p o k ó j .  Nie w ym agają  one jed n ak , b y  p ar
lam ent w ęgierski w śród  stosunków , w yw oła 
nych przez o p o zy c ję , dalej obradow ał. P re 
m ier zapew nił, że w swej działalności poli
tycznej nic n ie  czynił z chęci w ładzy. R ząd  
pragnie pozostać ta k  d ługo  n a  swern s tan o 
w isku, ja k  d ługo p osiada  zaufanie czynni
ków  konsty tucy jnych .

Z KÓŁ OPOZYCYI.
W iedeń. „Z eit44 donosi z B udapesztu : W  

kołach  opozycyjnych panuje przekonanie, iż 
w kró tce n astąp ią  w ydarzenia, k tó re  stw ier
dzą jak  slabem  jest stanow isko obecnego g a 
binetu. Mówi się o przyszłych audyencyach  
u m onarchy, w yrażając  nadzieje, iż posłu 
chania  te  doprow adzą do zm iany rząd u  u 
system u rządow ego.

J a k  słychać rząd  m a zam iar zw ołać Sejm 
dopiero w  połow ie czerw ca. O pozycyą jest 
jed n ak  p rzekonana, iż do  czerw ca steT rzą
dów  będzie już dzierżył inny  gabinet.

NARADY ŻYW NOŚCIOW E W  W IEDNIU.
W iedeń. B. kor. W  dniach  12 i 13 bm. pod

przew odnictw em  hr. C zernina odbyła się tu , 
konfereneye przedstaw icieli in teresow anych 
m in isterstw  A u  s t  r  o-W  ę g  i e r  i N i e- 
m i e c w spraw ach ap ro w izac ji. K onfereneye 
te  doprow adziła do jednom yślności i dy ły  pe
w ną rękojm ię, że z a p o t r z e b o w a n i e  
m onarchii i Niemiec aż  d o  n a j b l i ż s z y c h  
ż n i w  je st w pełni p o k r y t e  sto jącem i do 
rozporządzenia zapasam i.

Zaostrzenie cenzury w Prusiecfi.
M onachium. „Mimch. N. N achr.“  piszą: 

w edług  doniesień pism północno-niem ieckich 
w ydane zosta ły  w  P rusiech  d la  om aw iania 
s p r a w  w e w n ę t r z n o - p o l i t y c z -  

n y e  h , z uw agi n a p r z e m i a n y w R o s y i  
ostrzejsze p r z e p i s y  c e n z u r a l n e .  Co 
się ty czy  rządu  baw arsk iego  —  pisze wspom 
niane pismo —  tudzież jego organów , to  nie 
w idzą one żadnego pow odu do naśladow a
nia p rzyk ładu  berlińskiego.

M\m M a wiedeMii] Ssij Eiill.
W iedeń. B. kor. Na posiedzeniu R ady  m iej

skiej w niosek socyałistyczny  w spraw ie roz
szerzenia p raw a w yborczego gm innego wraz 
z udzieleniem  kobietom  p raw a  czynnego i 
biernego, p rzekazano  kom isyi złożonej z 24 
członków . Dr. D orn postaw ił n astęp u jący  
w niosek: R ad a  m iejska -wiedeńska jak o  obe
cnie j e d y n i e  o b r a d u j ą c e  n i e m i e -  
e k i e  c i a ł o  p a r l a m e n t a r n e  w yraża

swe zadow olenie, że caryzm , ten  nasz właścń* 
w y i najsiln iejszy w róg, pozbaw iony zosta ł 
siły, i przyw iązuje do tego  nadzieję, że rząd  
austro-w ęgiersk i będzie w m ożności n ieba ' 
wem rozpocząć rokow ania  z posiadającym  
zaufanie ludów  R o s y i  rządem .

Z Koła polskiego.
POSIEDZENIE KOM. PARLAMENTARNE^ 

Wiedeń. (T. wł.) K o m is ja  parlam entarna) 
K oła  polskiego odby ła  w czoraj rano  krótkifl 
posiedzenie. Z członków  Pok stronn ic tw a  Im 
d o w eg o .n ik t się nie jaw ił.

Lloyd George o sytuacji.
A m sterdam . B. kor. W  klubie am erykaif- 

sk im  w ygłosił m ow ę L loyd G eorge, i ośw iad
czył; ż e u d z i a ł A m e r y k i w e  w ojnie czy
ni ją  w alką dem okracyi przeciw  panow aniu  
m iiitaryzm u w świecie. O becna w alk a  jest 
w alką o w olność. T y lko  w tak ich  w alkach  
S tan y  Z jednoczone b ra ły  zaw sze udział. Mi
n is te r ośw iadcza, ż e P r u s y  nie są państw em  
ty lk o  jed n ą  arm ią. Cesarz odurzony potę
gą  w ojskow ą chciał św iatu  narzucić  sw e zda
nie. Przez to  cierpiała E uropa  od 50 la t. T a 
kie było położenie p rzed  rozpoczęciem  woj* 
uy.

T eraz A m e r y k a  d a  n a m  z w y c i ę - i  
s t w o  w b i t w i e  p o d  A r r a s .  A m eryka 
bierze w niej udział, gdyż d o s t a r c z y ł a  
n a m a m u n i c y i ,  m a s z y n  i s t a l i .  N aj
bardziej znam iennem  dla P ru s  je 3 t  w ynale
zienie l i n i i  H i n d e n b u r g a ,  tj. lin ii po
ciągnięte j przez obszar innego narodu , k tó rą  
ty lk o  z narażeniem  życia  m ożna przekroczyć. 
W reszcie je s t E u ropa  św iadom a, że l i n i a  
H i n d e n b u r g a  m u s i  b y ć  p o c i ą .  
g  n i ę t  a w z d ł u ż  g r a n i c  N i e m i e c .

D tra  fa k ty  dow odzą, że w alczym y o wol
ność, a  to  udział S tanów  Z jednoczonych ( 
r o s y j s k a  r e w o l u c j a .  W szyscy soju
sznicy, w pierw szej linii A nglia i F ran cy a , 
m uszą się o to  troszczyć, b y  obliczenia Hin- 
denburga o k aza ły  się ta k  fałszyw em i, ja k  o- 
czarow aną je s t sam a lin ia  H indenburga, 
k tó rą  teraz  zam ierzam y przełam ać. D roga do 
zw ycięstw a i abso lu tna  pewność zwycięstwa, 
polega ty lk o  na jednern słowie: „ o k r ę t y 4*, 
po raz  drugi „ o k r ę t y 44 i jeszcze raz „o« 
k r ę t y 44. A m eryka może tam  z a c z ą ć ,’gdzifli 
m y obecnie się znajdujem y, a nie gdzie b y 
liśm y p rzed  trzem a la ty . K rok, jak i dziś czy
nim y, może doprow adzić do pew nego z wy. 
cięstw a, podczas g d y  odw leczony do jutra, 
może uchroniłby  jeszcze w prost przed k a <  
t a  s t r  o f ą. 7Jym  dniem  było  d la  m ilita rne
go panow ania Prus, gdy w yzw ały  w ielką re
publikę zachodu. W iem y, że A m eryka bio-‘ 
rąc raz  udział w  w alce, je s t zdecydow aną te ł 
w niej wytrwać. Cieszę się z pom ocy Ame
ryki, ale jeszcze bardziej cieszę się, że Ame
ryka  obecnie o trzym ała p raw a b ran ia  udzia
łu  w naradach nad  w arunkam i pokojow ym i. 
K onfereuoya rozstrzygn ie  o losie narodów  1 
o rozw oju ludzkości, nie wiadom o, n a  jałS 
długo.

Wiadomości telegraficzne.
ŚMIERĆ NUNCYUSZA PAPIESKIEGO 

W MONACHIUM.
M onachium. B. kor. .Nuncyusz papieski 

Msgr. A versa  dziś w  nocy zm arł w następ-
stw ie zapalen ia  ślepej kiszki.

„STRONNICTWO WOLNOŚCI LUDU".
Berno. B. kor. W edług doniesienia ajencyi 

R adio z P etersbu rga  p a rty a  kad e tó w  przy ję
ła  nazw ę „S tronnictw o w olności lu d u 44.
NIEPRAWDZIWE WIEŚCI O CHOROBIB 

CES. WILHELMA.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa. R ozszerzana

w zagranicznej prasie w iadom ość o rzekom ej 
chorobie cesarza W ilhelm a jest pozbaw iona 
w szelkiej podstaw y.

PRO CES PR ZEC IW  PRAŁATOM 
W RZYMIE.

Rzym . B. k o r P rzed  sądem  w ojennym  roz
począł się proces o zdradę s tan u  przeciw 
ko czterem  publicystom  i p r a ł a t o m :  G e r 
l a c h o w i  i A m b r o g e t t i e m u .  T ajna  
rozpraw a po trw a 14 dni. J a k  dziennik  dono
szą, n a  św iadków  pow ołano m iędzy innym i 
kardynałów  V anutellego, B isle ttiego  i YicO, 
hrabiego Pezzi stry jecznego  w nuka Papie- 
pieża Leona XHT, kon trad m ira ła  delła  Chie- 
za, b ra ta  obecnego Papieża, k ilk u  deputow a
nych, w ysokich  urzędników  publicystów  itd .

NEUTRALNOŚĆ URUGWAJU.
Berrm. B. kor. „Temps** donosi z M ontevi- 

deo, że rząd u rugw ajsk i ogłosił neu tra lność  
we wojnie am erykańsko-n iem ieckiej.

N A D E S Ł A N E .
Aktualna nowości Satyry wojenne.

GRUBA BERTA
STEFANA aOWlNSKOESO

= -T- —  = =  CSKA 3  KOKCHY. — = -ri

Do nabyoia w a wszystkich księgarniach.

Stacye Męki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jezusa do 
Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, 

Chorągwie, Obrazy do Ołtarzy i Figury, poleca:809

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W I
« i « t  f e n t M  t ó h  &  i i i f i  11 .
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KORESPONDENCYA 
ROŻDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
iespondencyę za p o ś r e d n i c t w e m  

„Glosy Narodu".
Na zasadzie naszej umowy z Polskim Oddziałem

E  Rosyjskim Czerwonym Krzyżu, w Setokhol- 
— kaidy lisi zamieszczony w „GŁOSIE NA- 
U" zostaje niezwłocznie przesłany ze Sztok
holmu pocztą pod wskazanym adresem. W "braku 

dokładnego adresu (przy niewiadotnem miejscu
hob] '  ---- - — .........  -
m h
mianowicie
fowskim*, „Kuryerze Nowym'4, „Nowym Kuryeme 
Litewskim*, i  tą drogą dostaje się do r,^k adrsuuta.

Odpowiedzi I listy z Rosyi zamieszczana w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie. Z uwagi na 
doniosłe społeczne ZiiAuzenie tego Jedynego 
i pewnego dzid środka korespondenoyl obliczy
liśmy sany możliwie najniższe, a mianowicie:

Pierwsze 24 słów Kor. 5*—. Każde następne 10 słów 
Kor. 1‘50, powtórsenie 24 słów Kor. 3’— następnych 

10-eiu słów Kor. I1—.

„ K o r t i p o n d a n c y t "  zamieszczamy Jadynie po na
desłaniu gatfwki.

Łabęcka Mar^a, Kijów, ul. Bolszaja-Zyto- 
Bairskaja Nr. 12,zawiadamia iiądzyńska, War
szawa, Marszałkowska Nr. 25, jesteśmy zdro
wi, zapytuje rodzinę, prosi brata, jeżeli bydła 
nie sprzedał, to  stanowczo niech zatrzyma 
wszystko. Prosi o odpowiedź tą  samą drogą

2184

Alekaauder, Sterania Strumawscy, Łomża, po
szukują krewnych, Józefa, Heleny łochowskich, 
dziećmi, niewiadomymi pobytu Rosyi. Zawia
dam iają Babcia, Andzia zdrowe, żyją. Mania 
um arła 15 sierpnia 1915 r. Chłopcy Remiszew
skich w Warszawie. Pozdrowienie Kraszewskim 
w Moskwie, Bronisławowi Dmochowskiemu, sio
strze w Troicku, Referentowi Zielińskiemu w 
Razani. 2050

Franciszkowie Ciemniewscy, Czeraicbów, 
Stanisław Jam utowski, Tarnowo ziemia ło m 
żyńska, wiadomość przez Gazetę Polską otrzy
mał. Jest zdrów, pozdrawia serdecznie, żonę 
Ludwikę i dzieci Lucuichnę, Irenkę, Stacha. 
Tarnów spalone: stajnia, stodołaT owczarnia, 
K raska zupełnie. Zasiano 150 morgów oziminy, 
'chcą siać 150 jarzyna. Budować i więcej ob
siewać nie mogę, brak funduszów. Lubotyń, 
Lubiejewo dobrze, gospodaruje pełnomocnik 
Klawerowej. Lulkuwie zdrowi, Stasiowie znów 
Wojsławice, ao Tarnowa nie wtrącają się

2051

Janina Ożarowska, Franek mieszkamy Łom
ża, jesteśmy zdrowi, dobrze nam. Babcia rodzi
n a  Goworkach. Dlaczego nie piszecie. Co sły
chać u was, piszcie tą  samą drogą natychmiast. 
Kijów, Michałowska 19, m. 2. Kamąiir Mechó- 
wna. 2052

Helena Kączkowska, zawiadamia swego bra
ta  Edmunda. Petersburg, Newski 116, firma 
A rtur Kopel, że skleD zamknęła, mieszka od 
kwietnia, Mokotowska 41, razem z siostrą Izą, 
k tóra ma tę  samą posadę i bratem Leszkiem, 
asystentem Politechniki. Pieniądze oade,sziy dwa 
razy dla Romana, raz dla Izy, a teraz miesię
cznie, zaco bardzo dziękuje. Steccy mieszkają 
w Wielopolu, wszyscy są zdrowi, rodzina Rogo
wskich również. Proszą o wiadomości. 2044

Stanisława Wirtz, zawiadamia córkę swoją 
w gub. Wołyńskiej, drogi żelaznej, Podolska, 
st. Bolszyje Puzyrki m. Dracze, że jesteśmy 
wszyscy zdrowi, listów nie otrzymałem i na mo
je nie było odpowiedzi. Z mieszkaniem p. L. 
nie jest dobrze, lecz robię co można. Z wysłar 
niem pieniędzy są trudności, nie czekając pisz 
do Jana Barchwiłza? Petersburg, Morska 23. 
J a  od siebie zawiadomiłam, o ile pieniądze przyj
dą zaraz odpowiedz, lepiej byłoby załatwić na 
miejscu. 2022

j Ufa, inżynier Haslinger, Co sie dzieje z F ra ń -1 Jadwiga Deutscher, Kijów, W. Wasylkowśka
ciszką W ierdak i jej siostrą, proszę tąż d ro g ą ; 106, m. 5. zawiadamia kochaną mamę Filomenę

j odpisać, Ksiądz Sikorską Łomża. 2045 ; Deutscher i ciocie Sera fińską w Lublinie, Kra-
j   i kowskio Przedmieście, 60, m. 4. że Genia umarła
j Mieczysław Skorzynski z Warszawy i Z oria . 20 wrześn5a ,, b> Ta(k5o oficeivIn w armii C2VU.
j Lejman z Józefina zawiadaimają siostrę, ze są - Kazio. w or, auizacvi wojennej. Chłopcy‘się 
zdrowi w finnic „Czekay*. Tęsknimy za tobą. ‘ '

j Wiadomość rodzice otrzymali. Proszę „Dzien- 
: nik Kijowski” o przedrukowanie te,go ogłosze- 
■ nia. 2029

Stanisława Wirtz. Niniejszem prosi usilnie p. 
Jana  Barchwitza, mieszkającego w Petrogra- 
dzie, ul. Morsika 23, o łaskawe przesłanie od 
siebie 300 rubli córce mojej, przebywającej w 
gub. Wołyńskiej, drogi żelaznej Podolska, St. 
Balszyje Puzyrki ,majątek Dracze u p. Laos- 
ckiej dla Janiny Wirtz. Niemogę przesłać stąd, 
nie jest pewne, a ona bardzo potrzebuje. Nieza
wodnie zwrócę z podzięką. Łączę pozdrowienia.

2023

i Stanisław Jaxa-Kwiatkowski, zamieszkały w 
I Warszawie, Nowosienna 3—9 uprasza panią 
i Maryę Pławską, zamieszkałą w mieście Ufie o 
i ^nożliwic szczegółowe wiadomości o sobie i 
1 wszystkich w Just.janowie, skąd nie otrzymuje 
■ żadnych wiadomości, zarazem donosi, że jest 
zdrów w domu z matką i siostrami.

uczą, Olcia w VI klasie, wszyscy w szkołach pol
skich. Prosimy o wiadomość tą  samą drogą. 
Pisma proszę o przedruk.

Szklawską . w Warszawie, Górczewską, za
wiadamia matkę, córka Zofia, że jest zdrowa, 
mieszka w Winnicy, prosi o wiadomość z domu, 
krewnych i znajomych prosi o zawiadomienie 
matki i odpowiedź tą  satną drogą.

Bronisławowi Bagniewsklemu, Moskwa, ulica 
Arbut 9—3, siostry z Warszawy dziękują za 
zbiorowe życzenia świąteczne „Głos Narodu**. 
Błagają wiadomości o zdrowiu, mieszkają gdzie 
dawniej. 2056

Marya Michałowska z Łomży, jest zdrowa, 
zapytuje *ię o zdrowie Heleny Brulińakiej z 
dziećmi, która pojechała do Czemihowskiej gub. 
m iasta Głuchowa, prosi o odpowiedź. 2046

Kazimierz Mojkowski, z Łomży, zapytuje A- 
ksandra Wiktorowskiego, Kijów, cukiernia Se- 
madeniego, o brata jego Antoniego, gdzie zar 
mieszkuje I adres jego szczegółowy. Odpowiedź^ 
tąż samą drogą. 2047

Kazimierz Mojkowski, z Łomży, poszukuje 
Ludwika Badowskiego, aptekarza, Rutki Łom
żyńskie, prosi biuro Farmaceutyczne Moskiew
skie odszukać, oraz podać bliższe wiadomości 
tą  drogą. 2048

Moskwa, ul. Aleksandrowska 43, m. 10, Szłe- 
zlnger Wiktor. Marya Wichieiel pyta dlaczego 
nie piszecie. Jesteśm y wszyscy zdrowi, ciotki 
r ó w n ie ż . Jak  się miewa Jurek. Siostra. 2025

Wokulski Jan , Wilno, zawiadamia Józefa 
Eychlera, Jekaterynosław, Przykaznaja 6, cala 
rodzina zdrowa. Przybyła nam córeczka Zosia. 
Wiadomości prześlemy dalej. O Nurcu nic pe
wnego nie wiemy. 2026

Stroskani rodzice Tadeusza Miśklewlcza, Wil
no, proszą Ks. Maciejewieza, posła Bańkowskie
go, albo br. Puttkam era o jakąkolwiek wiado
mość o synu. 2027

Sikorski, Charków, Rybna 32^ Rodzina z 
Warszawy zawiadamia, że wszyscy zdrowi, mie
szkamy razem. Stan materyalny Heleny Stefy 
•mutny. Antoś Czajkowski umarł. Lela zdrowa.

2028

Przeździeccy z Leśmierza zapytują o syna 
swego Wacława. Kapitana wojsk rosyjskich, 
po wyjściu z Warszawy wyjechał do W itebska 
chory. Jeżeli żyje niech doniesie o sobie, a mo
że i o braciach swoich. Proszą o wiadomość 
tą  samą drogą, lub przez Czerwony Krzyż.

2062

Józel i Janina Łubieńscy, Warszawa, Ale
ja  Ujazdowska 20, zawiadamiają matkę i sio
strę Halinę W ładyczańską w Wiażmie, gub. 
Smoleńska, ul. Jeezeistowa, dom Pletnikowa, 
że odebrali wiadomość, Martwią się Waszym lo
sem i tęsknią. Nie pisaliśmy, bo nie wiedzieli
śmy gdzie jesteście. Jesteśmy zdrowi, Bolkowie 
także. Z czego żyjecie i jak Wam jest? Niedłu
go może uda się wysłać mamie pieniądze. Przy
ślijcie adres Zoty. 2055

W iktorya Walas z Wojnicza, gmnia Ćmielów, 
powiat Opatowski, parafia Wojciechowice, prosi 
życzliwych o łaskawe doniesienie jej, gdzie się 
obraca mąż jej Tomasz Walas, który służył w 
12 czynnej armii 8 oboźnym batalionie. Proszę 
go powiadomić, że dzieci zdrowe, że Zofia Pa
włowska, le o d o r Przytuła i Maryanna bra

towa — umarli. — Ojciec Józef powrócił. — 
Odpisz lub odpowiedz zaraz bo tęsknię i je
stem niespokojna. — Pisma w Rosyi upraszam 
o przedruk powyższego ogłoszenia. 2132

Petrograd, Morska 23, piszę powtórnie, nie 
wiedzą* czy prośbie mej uczyni zadość, a nie-

Felczer weteryn. Władysław Polkowski pro- 
2054 | ei czytelników gazst w Królestwie o zawiado

mienie żony mojej w Siedieckiem, pow. węgro
wski. grn. Grębków, wieś Czarnowąs, Fraaci-

. . ; . -. . . ,. , szkę Polkowską, ze wiadomość otrzymałem,zalezme od tego serdecznie proszę, jeżeli zechce . . . , ’ .? . . . dziękuję, dlaczego mc o dzieciach me wspomi-zrobić wielką przysługę t. j. córce mojej za- „' , . - • . , •• „  . .  , .na? Jan  zdrów i nadal w armii. Bądź spokojna, 
■ jak finanse?propeno-wać gościnę u siebie. Dla pewności po

nawiam adres: Janina Wirtz, gub. Wołyńska, i 
drogi żelaznej Podolska, St. Bolszyje Puzyrki, J Marya Więckiewiczówna poszukuje swego 
majątek Dracze u p. Lasockiej. Zbiegiem okoli- j brata Jerzego Wieekiewieza z ziemi warszaw- 
cznośei drugi rok jest u obcych, byłabym spo- skiej i uprasza znajomych, którzy wiedzą o jego 
kojniejszą, że jest bliżej swoich, za pośredni- miejscu pobytu o łaskawe powiadomienie. Po- 
ctwem Jego mogłaby przyjąć jakie zajęcie u - : hrebyszcze, gub. Kij. cukiernia.
możliwiłoby jej pobyt do czasu koniecznego. |  ;   7------ — ..............—
Wszelkie wydatki pokryję z wdzięcznością, je-i Wandę Klim w Warszawie, Złota, za-wiada- 
żeli dogodniej mogę oznaczoną sumę wpłacić - 1X1 \aJ^  eórki: Lola, Hela, Irena, że mieszkają w 
na miejscu fir. Kiltynowicz. Upraszam na mój i ^ ‘nil*cy- Irena wyszła zamąż, ma córkę, dobrze 
koszt o najprędszą odpowiedź, Długa 20. 1 ^  powodzi. Hela się pyta o Stacha. Co sły-

2053 c^a<̂  z Edziem i jak mamci zdrowie? Dajcie o 
sobie znać tą  samą drogą.

Ignacy Szumowski z Kowla, W ołyńska gub., 
prosi redakcyę „Dziennika Kijowskiego** o ła
skawe przesłanie niniejszego ogłoszenia Dokto
rowi Włodzimierzowi Łozińskiemu, Duża pod- 
walna 28, Telef. 439, by On tą  samą drogą dał 
odpowiedź, gdzie znajduje się moja żona i 4-cL 
synów, czy ty ją  i jakie ich położenie? również 
znajomych moich i kolegów—przyjaciół mych 
synów proszę serdecznie, ktoby o nich wiedział 
niech nie odmówi dać mi wiadomości przez pol
skie gazety dla przedruku w „Głosie Narodu** 
krakowskiej gazecie. Koszta w swym czasie 
zwrócę. Posady żadnej nie zajmuję, z domu 
żadnego dochodu nie mam. Polskie i rosyjskie 
gazety proszę o przedruk. 2168

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Lucyna Stadnicka dziękuje swym siostroip 
Swaryczowskim, Warszawa, Krakowskie Przed
mieście 5, za odpowiedź przez Djursholm. Sama 
zdrowa, mięszka u Podlawskiej, poczta Kotiu- 
sany, gub. podolska, przedtem w Kozłówce. Ju 
liusz w organizacyi inżynierskiej, świeżo odwie
dzał Matkę. Co z Minią, Jajiką, Michasiem, Ja 
dwigą? Olesiowi serdecznie dziękuję. Gdzie mo
je osobiste rzeczy? Listów nie odbieram. — 
Odpowiedź tą samą drogą. Gazety proszę o prze
druk.

Adam Stuzik zawiadamia rodzinę w W arsza
wie ul. Wplska, Nr 10, m. 33, dom p. Witow
skiego, że jest zdrów, znajduje się w Kijowie. 
Józef Kralikowski żyje i jest w annii, o Ale
ksandrze Trzcionek nie mam żadnej wiadomo
ści. Adres mój: W. Wasylkowska 13 b.

Olga i Alfred Gaspari zawiadamia krewnych 
że mieszkają nadal w Ponince, Jadzia w Kijo
wie, A rtur z rodziną w Rostawlu, gub. Smoleń
ska, Emilka z dziećmi w Kałudze. Karoiostwo 
w Ekaterynodarze. — Wszyscy zdrowi, dzieci 
wszystkie się uczą. Posyłamy pozdrowienia. Co 
porabiacie?

Gustaw Kownacki prosi braci i życzliwych 
znajomych o’ zawiadomienie przez pisma, czy 
żyje matka w Dobrzyniu nad Wisłą u K obyliń
skiego. czy jest w całości m ieszkanie i szkoła 
na Pradze, Targowa 14. Uczymy razem w mo
jej 4-kIas. szkole Polskiej w Kijowie, Basojua U . 
O Zosi 1 Zygmuncie wiadomości nie, niamv.

Jan  Cugowski, nad konduktor kolei war. wied. 
w Tarnopolu — Galicya — zawiadamia żonę 
swoją Rózię w Opatowcu, gub. Kielecka, że 
jest zdrów i tęskni .lis ty  i depesze wysyłam, 
lecz bez odpowiedzi. Prosi znajomych odpowie
dzi. Prosi znajomych o wiadomości o żonie i 
dzieciach, czy chodzą do szkoły? Ojciec czy 
w domu? Czekam na odpowiedź tą  samą drogą.

Scnolz z Sumowki, poczta Berszada n; Po
dolu! zawiadamia Grosserów w Krakowit, l ’ę- 
dzichów 18, że są wszyscy zdrowi, o czeiu pro
si zawiadomić rodziców w Będzinie, Sławkow
ska 23. Maryna.

Józefa Zielińska zawiadamia córki i rodzinę 
w Sosnowcu, że 'wszyscy zdrowi, dzieci uczą 
się, mieszkamy: Kijów-, Kreszczatyk 12. Proszę 
o wiadomość co słychać u Hermanów Fenet- 
manów i Konarzewskich. Ogromnie jestem o 
Was niespokojna. Pisma sosnowieckie proszę 
o przedruk. Czekam z niecierpliwością chwili, 
aby się z Wami zobaczyć. Dajcie znać tą sama 
drogą.

Instruktora Witalisa Urbanowicza prosi ro
dzinę o zawiadomienie tą  samą drogą, co się 
z w-ami dzieje? Zieńkowiczowie i Ewelina U r- ; 
banowicz, st. Lubonicze. gub. mińskiej.

Marya Zielińska z Tarnopola zawiadamia na
rzeczonego1 Rudolfa Sokaluka. że jest zdrowa, 
jako też jego rodzina. Prosi o wiadomość tą sa
mą. drogą.

A. Federowicz prosi siostrę Bronisławę i bra
ta  Jana, zamieszkałych w Warszawie, Okopo
wa 72, o danie znać o sobio, jak również o mo
ich, czy Edzio kończy handlówkę, tą  samą dro
gą. Na listy pisano odpowiedzi niemam. J e 
stem zdrów, mieszkam w Ode-sie.

Henrykowstwo Jeleńscy, Augustowstwo Zie
lińscy, zawiadamiają Ottonowstwo Statt, w 
Warszawie: Wszyscy jesteśmy zdrowi, powo
dzi się nam dobrze, niespokojni jesteśmy o Was 
co słychać u matki, Józiów, Stefy i Gustawa, 
dajcie znac tą  samą drogjf. Na listy i ogłosze
nia nic mamy odpowiedzi. Władkowie, Antko
wie. Gcńkowie są wszyscy zdrowi i na posa
dach. Mieszkamy Kreszczatyk 12. Niepokój o 
Was przygnębia nas bardzo. Gazety prosimy 
o przedruk.

Księdza proboszcza m. Augustowa, gub. Su
walskiej uprasza Aleksander Górski, leśniczy, 
m. Taraszcz.a, gub. Kij. leśnictwo Krzywa o ppj 
informowanie tą samą drogą, co się dzieje z , 
rodzicami Reginą i Rafianem Górskimi, 
szkająeymi w Augustowie. Koszta z wdz 
śeią zwrócę. Proszę zakordonowe pisma o prał 
drukowanie.

Alina Karniewska, Kijów, W. Żyrom:"
Nr. 18 m. IG zawiadamia męża Antoniego w. 
Warszawie, że komunikat czytała, lec* pro*} o 
bardziej szczegółowe wiadomości. Na 
słane w październiku niema odpowiedzi. Zasyjjj 
la w raz z dziećmi serdeczne pozdrowienia. Prgk 
si o wiadomości tą  samą drogą. Gaa«ty proszą 
o przedruk.
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Poszukuję letniego mieszkania.
Ziemiańska rodzina, za dobrem wynagrodzeniem, po
cząwszy od końca kwietnia, pokoi 2 —8, suchych, ze 
zdrowym wlktem, dla osób 8—4, na wsi w ziemiań
skim domu łub na plebanii. Pożądane w pobliżu Kra
kowa, Wieliczki, Myślenic lub daiej we wschodniej 
Galicyi, w miejscowości nie koniecznie górzystej lecz 
nie wilgotnej, blisko kolei. Zgłoszenia listem poleco
nym proszę nadsyłać: FranciszKa Porczyńska, Kraków 

ul. Wolska iw, Pensyonat. 654

Z a r z ą d  d ó b r  C z u d e c  poszukuje

k ie r o w n ik a  tartaku
obeznanego z elektrycznością. Posada wolna od 15 
maja. — Podleśniczego lub adjunkta lasowego 
z niższą szkołą lasową i praktyką. Posada do obję
cia zaraz. Oferty z odplsam. świad ctw nadsyłać pod 

adresem: Zarząd dóbr Czudec p. loco. 602

„SO LEC 48
Zakład wód mineralnych aiarczano-słonych
otwiera sezon leczniczy 1917 r. od 20 maja do 20 
września, środki lecznicze Zakładu: kąpiele mineral
ne i mułowe, hydropatya, elektroterapia, kąpiele sło

neczne I powietrzne.
Ceny niskie. U tnymanie tańsze, niż w innych stro
nach kraju. Dojazd przez stacyę Kielce, lub st. kolei 
galicyjskiej Szczucin, skąd końmi ’5 wiorst do Solca, 
lnformacyi udziela gratis Zarząd Solca, poczta Sto

pnica, obwód Busk 625

L. *SS2.

Konkurs
na posadę kontrola Kasy gminnej.— Płaca 

1600 Koron i prawo poboru 6 trs>lecipo 5%, 
20% dodatku drożyżnianego na czas wojny — 

Podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia 
po myśli rozp. Wydziału krajowego z 20 maja 
1893 Dz. u. kr. 88 wnosić należy do 20. kwie- 
nia b. r —

Kandydaci nie posiadający wymaganej kwa- 
lilikacyi, jednak mający dłuższą draktykę ka
sową mogą być przyjęci prowizorycznie z wa
runkiem uzupełnienia kwalifikacyi do 6 mie
sięcy.—

Od kandydatów wymaga się złożenia kaucyi 
1000 Koron.— ,

Posada do objęcia od 1. maja b. r.—  
Zakopane dnia 2. kwietnia 1917. 604

Naczelnik gminy:
Re gier

621Poszukuje sie
dwu mieszkań słonecznych
złożonych z 5 pokoi, przedpokoju i kuchni 
i 4 pokoi, przedpokoju i kuchni z łazien
kami i elektrycznością i gazową instalacyą 
w bliskości plant. —  Mieszkania te  mogą 
być w oddzielnych domach. Zgłoszenia przej
muje Administr. „Głosu Narodu" dla R. W.

S S S S S S S S I S S S S S ^ ^ S S

T O W A R ZY S T W O  K A T O l. W lA iĆ . R EALN O ŚCI
Karmelicka 16 parter w podworcu. Wkładka roczna 
K. 8.— Dla członków b e z p ła tn a  porada prawna 
w sprawach podatkowych, — zastępstwo w c. k. Admi- 
nlsti. podatk. Bezpłatne pośrednictwo w wynajmie 
mieszkań. Wykazy zgłoszonych przez członków na 
sprzedaż i poszukiwanych do kupna domów, will, par
ce!, majątków i t d.— Obliczanie rentowności przy ku- 
pnach i zamianach domów i } d. Pomoc przy reg. hi
potek. Rewizya wymiaru podatku dom.— czynsz. Biu
ro adrnir.istracyi realności. Różne druki i broszurki dla 
p.t. właść. domów i t d. Biuro otw. od 9-12 i od 3-6.— 

614

J U Ż  N fiO & S& LY

„FAVORJT“ iu r n a le
osobno dla dorosłych i dla dzieci, na w io s n ę  ( iaJo 

1917 do nich słynne, niezrównane

K R O J E  F A V O R ( T
na każdą miarę.

Cena żurnala 1.20, z wysyłką 1.40, za zaliczką 1.90 
na składzie u firm y 688

I. Hopcas i A. Salomonowa w Krakowie. 
K O Ł D R Y

M A T E R A C E , M E B L I  T A P I C E R O W A N E
wyrabiają i przerabiają najtaniej

=—  K a f o f i c k § @,  - -  ==
ZJEDNOCZONE WARSZTATY TAPICERSKO - POŚCIELOWE

Jerzego Reisingera B68
K R A K Ó W , U L . K A R M E L IC K A  1 7 .

WALNE DGROMAOZENIE
Członków Tow arzystw a Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej
W  L I M A N O W E J

odbędzie się w dniu 13 k w ia tn ia  1917 r. o go-
(toinie 11 przed połud. w Dudynku Towarzystwa.

PORZĄDEK DZIEaNY:
1, Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro

madzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków za r. 1916. 
8. Sprawozdanie Komisyi rewizvjnei i wniosek tejże

na udzielenie Dyrekcyi abswlutoryum.
4. Wvbór 4 członków Rady nadzorcze'.
6. Zatwierdzenie wyboru 2 członków Dyrekcyi.
6. Odczytanie sprawozdania z lustracyi, przeprowa

dzonej prze^ Związek Stowarz. zarobk i gospod.
7. Wnioski członków.

Ks. Kazimierz Łazarski, 
561 prezes.

L. 2.883/917, Oświęcim, dnia 29. marca 1917.

al8 LICYTACYA.
Dnia 17. kwietnia 1917 r. o godz. 10 rano 

odbędzie się & Urzędzie miejskim w Oświę
cimiu ustna tudzież ofertowa licytacya na dzier
żawę miejskiej wyłączności dróg gminnych przy 
eksploatacyi szutrów i piasku w Oświęcimiu.

PŁUGI,
i inne narzędzia rolnicze,

w wielkini wyborze, poleca do natychmiastó\v?;j 
dostawy, po najniższych cenach

SYNDYKAT ROLNICZY.
W KRAKOWIE ;!

r / lUp)

(Filia we Lwowie).
L — .

544

Pokoje, Obiady
p ry w a tn e

Karmelicka 46, II p. 
na prawo.

OKAZYA!
L ich ta rze  k u i r i e ln e

massiy mosiężne, a mia
nowicie 6 sztuk a 48 cent. 
wysokie (waga 1 lichtarza 
ko *.200) K 360  ; 6 sztuk 
a 66 cent. wysokie (waga 
1 licht. ko 5.400) K 560  
i 6 sztuk a 741/* cent. wy
sokie (waga każdego lich
tarza ko 61/2) K 760 , do 
nabycia w Księgarni ka
tolickiej Dra Witkowskiego 

w Krakowie. 680 3

Skromna zwyczajna
KUCHARKA
cicha i pracowita, licząca 
lat 40, poszukuje posady 
na małej plebanii, możli 
wie na wsi, od 1-go ma
ja b. r. Wiadomość Zofia 
Łękowska Gołkowice niem 

o. poczta Stary-Sącz 
600 *

Żonaty rządca
z wyższem wykształceniem 
rolnem, w średnim wieku, 
wolny od wojska, przyjmie 
zaraz posadę jako samo
dzielny zarzą.lca dóbr lub 
pod kierownictwem wła
ściciela. Zgłoszenia przyj
muje Towarzystwo Rola 
Skaw ina dla zarządcy.

615

r«uu\V3 D6Z0Z
z długoletniemi świade
ctwami poszukuje pos?dy 
klucznicy. Zna się na cho- 
wjc d- biu, trzody i t. d. 
Zgtoszenia pod „Kluczni
ca" do Administr. „Głosu 

Narodu, w Krakowie. 
624

5 POKO
SŁO N ECZN YCH

na I. piętrze, przedpokój, 
kuchnia, alkowa służby, 
łazienka, spiżarki. Kom
fort nowoczesny elektr. 
gaz, rćcnaud. Od 1 lipca. 

Groble 8. 662

R e g i i t o R
zadfużonZj kupi 2 przemy
słowców z pewną gotówką 
w obwodzie Krakowa. — 
Pośrednictwo wykluczone. 
Zgłoszenia w kancelaryi 
adwokata Dr Fr. Bardla, 
Krakuw, Mały Rynek 1. 

567

Księgarnia katolicka Dr 
Miłkowskiego w Krakowie 
poleca drucie wydanie prze

ślicznego dziełka
Śpiewniciek Eucharystyczny
toeśm na cześć Przena św. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i Świętych Pańskich, uży
wane w kościele N*’św. 
Serca Jezusoweeo przy kla
sztorze Siuslr Franciszkn- 
n;kNajśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i molndye 
nowe, pGne sentymentu 
religijnego.— 1*50

Kupuję i 
se>rxenmę
złoto, .srebro, brylanty  

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarmistriowuki 

i jubilerski 125

lózof Cvankisw!fz
Krikta, ul. Słatfkewski 24

dom XX. Emerytów. '

( i
„ E m i l i a

poleca n*dal Szan. R. T. 
Klient om

Magazyn Mód
Kraków, Smolańsk15,1. p.

Przyjmie panienkę do nau 
ki modniarstwa.

675

W a i n e  d l a  P a ń !

Porto 40 h. 3ł0-2

KAPELUS E
dams<ie i dziecinne, słom

kowe, panama i t. d.
P rze ra b ia  na najmo
dniejsze fasony. Wykona
nie szybkie i dokładne. 
Antoni jarosz Kraków Sław
kowska 1. ?4 (dom XX. 

M.arl'ówt. 543

S l f i i ą c e g o
uczciwego, trzeźwego, 

wolnego od wojska, po 
pznkuje zaraz Krakowskie 
Biuro ogłoszeń, leraków, 

Dunajewskiego W.
576

NaJHadem W ydawnictwa „Głosu Narodu1* Sg. z ogr. odp, r— Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń e k i .  *— Drakarm a „Głosu Narodu** w Krakowie pod zarządem Romana Ferka


